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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
myjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 „hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmamna |. 9. -- Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Pan Namiestnik zamianował komisarza 
polieyi Aleksandra Des Logesa oraz kon- 
cypistów Namiestnictwa: Zygmunta Żuk o- 
tyńskiego, Jana Daukszę, (Gedeona 
Chądzyńskie go, Maryana Kamińskie- 
go, Edmunda Jurystowskiego, Justyna 
hr. Łosia i Witolda Godlewskiego, ko- 
misarzami powiatowymi, a praktykantów kon- 
ceptowych Namiestnictwa: Zygmunta D em- 
bowskiego, Romana SŚwitalskiego 
Stanisława Towarniekiego, dr. Leopol- 
da Mussila, Melchiora Weigla, Stani- 
sława Siedleekiego i Konstantego Roz- 
wadowskiego koneypistami Namiestni- 
etwa. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 30 
listopada b. r. do l. 164.862 o zarządze- 
niach z powodu zarazy pyska i racie w po- 
wiatach: jasielskim, kałuskim, liskim, strzy- 
żowskim, tarnopolskim i turczańskim, — za- 
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 1 grudnia. 


Usunięcie braków w postępowaniu 
administracyjnem. 
W ostatnim Dzienniku Rozporządzeń e. k. 


Ministerstwa spraw wewnętrznych znajduje 
się reskrypt JE. P. Prezydenta Ministrów i 


mw nn 


„Przeweśnik” prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


kierownika Ministerstwa spraw wewnętrznych 
do Szefów krajowych w sprawie zaradzenia 
niektórym niedostatkom, objawiającym się w 
dzisiejszej praktyce postępowania administra- 
cyjnego. Tekst reskryptu, noszącego datę 1 
listopada b. r. jest następujący: 

Z biegiem czasu wyszły na jaw roz- 
maite braki i niewłaściwości w postępowaniu 
administracyjnem i wyrażono życzenia ich 
usunięcia, życzenia, które według mego za- 
patrywania nie są pozbawione pewnej słu- 
szności, a mogą być uwzględnione nawet 
przed ustawową reformą postępowania admi- 
nistracyj nego. 

Domagano się w szczególności, aby przed 
zapadnięciem orzeczenia przesłuchiwano za- 
wsze stronę, aby każde rozstrzygnięcie wła- 
dzy zaopatrzone było w powody rozstrzygnię- 
cia, aby stronom przyznano prawo przeglą- 
dania aktów, wreszcie, aby wszelkiego ro- 
dzaju wezwania, zawiadomienia i załatwie- 
nia, wystosowane do strony, w której imieniu 
występował jej zastępca prawny, można było 
temu ostatniemu doręczać. 

Z tego powodu proszę o zobowiązznie 
z całym naciskiem podwładnych władz poli- 
tycznych do tego, aby wobec Życzeń stron 
wogóle, a zwłaszcza w wyżej wymienionych 
kierunkach powodowaly się zawsze tą goto- 
wością ich uwzględnienia, na jaką zezwalają 
przepisy ustaw oraz wzgląd na interes pu- 
bliczny. Mianowicie zwracam uwagę na na- 
stępiujace szczegóły : 

Frzy wszystkich rozprawach, w których 
wysłuchanie stron jest wskazane naturą spra- 
wy, należy stronom dać sposobność do zło- 
żenia we właściwym czasie wyczerpujących 
oświadczeń. 

W myśl prawidła wypowiedzianego w 
$. 92 instrukcyi dla urzędów powiatowych 
z dnia 17 marca 1855 Dz. u. p. nr. 52 
winny władze polityczne z całą oględnością 
dbać o to, aby ich orzeczenia zaopatrzone 
były w rzeczowe i dokładne umotywowanie. 
W szczególności w tych wszystkich rozstrzy- 
gnięciach, które zajmują się pretensyami pr a- 
wnemi stron, należy podać decydujące po- 
wody tem staranniej, że opuszczenie takiego 


Prenumerata z przesyłka pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie [6 K, kwartalnie 8 K, 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: reeznie 24 K., półrocznie [2 K., kwartalnie © K., mie- 
sięcznie 2 K, — Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich inunych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy l literacki“, dodatek miesięczny do „(łazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 


W Niemczech 3 K. 29 b. miesięcznie. We 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tahelaryozne | Hozhowe po 
20 hal. od |ednega wlersza mlary potitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych ga: 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż bausmanna I. 9. | w blurze Lu- 
dwika Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


umotywowania może uzasadnić istotny 
brak w postępowaniu, w wypadku, gdyby sku- 
tkiem tego prawna obrona strony napotykała 
na przeszkody. Ale i w tych sprawach, które 
poddane są zupełnie swobodnemu ocenieniu 
władz, możliwie najdalej idące zastosowa- 
nie powyższej reguły jest właściwe we wszyst- 
kich tych wypadkach, w których żądanie 
stron odrzuca się, albo w których rozstrzy- 
gnięcie wpływa także na interesa innych 
stron. 


Co do wglądania w akta, to istnieje 
przepis ustawy, według którego można ze- 
zwolić stronom na przejrzenie tych aktów, 
których treści poznanie jest dla nich potrze- 
bne. Ten przepis, zostawiający wolne pole 
uznaniu władzy, należy stosować w sposób, 
odpowiadający wymaganiom czasu obecnego. 
Należy przeto zezwalać na przejrzenie aktów, 
o ile nie sprzeciwiają się temu względy na 
interes publiczny i o ile osoby trzecie nie 
mają prawnie uzasadnionej pretensyi, aby 
dane akta przechowywano w tajemnicy. 


Jeżeli wreszcie strona umocowała za- 
stępcę prawnego na podstawie wystawione- 
go dlań ogólnego albo specyalnego pełnomo- 
enietwa, do odbioru pism urzędowych, należy 
pisma wystosowywane w toku rozprawy do 
tej strony doręczać jej zastępcy prawnemu, 
o ile interes publiczny nie wymaga bezpo- 
średniej styczności ze stroną. 

W końcu proszę o usilne wywieranie 
wpływu na to, aby bieg czynności urżędo- 
wych władz politycznych w tamtejszym okrę- 
gu administracyjnym odbywał się z całym 
możliwym pospiechem. Mianowicie należy 
zwrócić uwagę na to, aby nietylko poszcze- 
gólne akta załatwiano możliwie szybko, ale 
także, aby przy wszystkich czynnościach u- 
rzędowych już z góry miano wzgląd na o- 
stateczne, jak najprostsze i jak najspie- 
szniejsze załatwienie samej sprawy. i 
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Koło Polskie. 


Na wezorajszem posiedzeniu Koła prze- 
wodniczący zdał imieniem komisyi prezy- 
dyalnej sprawę o wynikach dochodzenia, któ- 
re wytoczono z powodu zarzutów poczynio- 
nych przez prasę pp. Niementowskie- 
mui Walewskiemu. 


„Posłowie do Rady państwa pp. Wa- 
lewski i Niementowski — opiewa sprawo- 
zdanie — dotknięci artykułami dzienników 
krajowych, z powodu ich akeyi dla kolei 
Lwów-Podhajee, względnie Tarnopol-Zbaraż, 
prosili na posiedzeniu Koła polskiego w dniu 
28 września 1908 roku, aby Koło polskie, 
celem zbadania tej sprawy i zarzutów, za- 
wartych w dziennikach krajowych, wyzna- 
czyło komisyę. Koło polskie, przychylając się 
do tego życzenia, poleciło tę czynność swo- 
jemu prezydyum, jako komisyi, i skntkiem 
tego przedkłada prezydyum wysokiemu Kołu 
niniejsze sprawozdanie*. 

Przedstawiwszy następnie materyały, na 
których oparł się referat, kończy się sprawo- 
zdanie następująco : 

„Ze szczegółowego badania i z aktów, 
do dyspozycyi będących, przyszła komisya 
do przekonania, że pos. Niementowskiemu i 
Walewskiemu z powodu ich współdziałania 
ustawodawczego względem wspomnianej ko- 
lei, żadnych zarzutów zrobić nie można, a to 
tem bardziej, że Koło polskie, załutwiając 
sprawozdanie komisyi budżetowej, jako ko- 
misyi, jednogłośnie uchwaliło żądać, z po- 
wodu kolejowych inwestycyj, budowy rzeczo- 
nych wyżej kolei. Zechce wysokie Koło pol- 
skie przyjąć to sprawozdanie do zatwierdza- 
jącej wiadomości”. g Á 

Sprawozdanie bez dyskusyi jednogłośnie 
przyjęto, poczem poseł Niementowski 
podziękował prezydyum za podjęte trudy.. 

Pos. Głąbiński żąda, aby Koło we 
właściwym czasie nad wnioskiem Forzta o 
zmianę konstytucji odbyło umyślne posiedze- 
nie, Wykazuje dalej, że subwencya , udzielona 
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(Ciąg dalszy). 


Przez dwa już dni słowa te, jak pło- 
mień, owijały jej mózg i serce, niczemu in- 
nemu przenikać do nich nie dając. Wszystko, 
co otaczało ją, wydawało się snem i złudą, 
a one były jawą i rzeczywistością, które na- 
tarczywie i bez ulgi dopominały się o posta- 
nowienie i czyn. Przeminęły minuty waha- 
jących się marzeń i stanął przed nią nie- 
ubłagany w żądaniu odpowiedzi moment prze- 
znaczenia. Powinna była wiedzieć, czego 
chce i co wybiera. Musiała wiedzieć, bo nie 
o nią jedną tylko szło, bo strasznie zimno 
musiało być pod chmurami, a nad chmu- 
rami — bez granie samotnie... Każda myśl 
o tem przeszywała jej serce i każda godzi- 
na, którą wybijał zegar, rozlegała się po jej 
domu, jak dźwięk pogrzebowego dzwonu. 
A jednak nie wiedziała jeszcze. Czuła, że 
każda minuta zwłoki pada na nią kroplą 
ciężkiej winy i — nie wiedziała. 


Gdy z wysileniem budząc w sobie całą 
przytomność i jasność myślenia, zstępowała 
w głąb siebie samej i nić po nici rozbierała 
wszystkie rozsnute tam przędze, dowiadywała 
się tylko: czego pragnie, lecz to, co uczymi, 
kryło się i umykało za zasłony, których ni- 
gdy do końca rozchylić nie mogła. 

O tem, czego pragnie, wiedziała dobrze 
i ze wstydem. Nie ulegała żadnemu złudze- 
niu. To, eo ją stąd na daleki „Świat wołało, 
nie było czystym, wspaniałomyślnym ruchem 
współczucia, bo ze współczuciem mieszało się 
przejmujące ją z mocą, nigdy przedtem nie- 
znaną, pożądanie własnego szczęścia, 

Ale w samą siebie niżej zstępując, 
znajdowała jeszcze coś innego. Jak drobne 
perełki piany, które rozbiegają się po gore- 
jącej w słonecznych żarach fali, przebiegały 
ją dreszcze drżących tęsknot ku rzeczom ja- 
snym, radosnym, wesołym, lekkim, których 
nie trzeba dźwigać i znosić, leez z któremi 
można śmiejąc Się igrać, jak śmiejąc się igra 
dziecię z ładnemi, lekkiemi eackami. To, czem 
dotąd gardziła, jak fraszką: życie żywe, kolo- 
rowe, aksamitne, śpiewające i pieszczące, wyda- 
wało się jej potokiem, rozedrganym w perły, w 
dyamenty, różane wonie i harfiane dźwięki, w 
których dobrze być musi utopić pamięć o tem, 
eo niedościgłe i o tem, eo trudne, co żałobne, 
co mgłami niepewnych przyszłości zasnute, — 
o wszystkiem, eo boli... Nęciły ją wycią- 
gnięte ku niej siostrzane ramiona Idalii, nę- 
ciło figlarnym wdziękiem jej ładne i ciepłe 
gniazdko, zrozumiała nawet, że zobaczenie 
Azagina-Sabro może sprawić rozrywkę, nio- 
sącą uśmiech. W łzach tonge, zatęskniła do 
uśmiechów i z głuchym gniewem poczęła się 
upominać o nie u życia. W bezbrzeżnej ci- 
szy zanurzona, z upragnieniem marzyła o 
rozmowach gwarnych, w których, jak iskry 
słoneczne w strumieniu wartkim, myśli ludz- 


kie drgają, igrają, pałają, i o tych innych 
rozmowach, czy nawet wymownych mileze- 
niach, w których „dwa serca, jak dwie ro- 
zwarte korony kwiatów, pogrążają się jedno 
z drugiem. 

„.. Zapragnęła rozwarcia się obręczy, które 
ściskały jej Serce, roztajania tego serea, 
skrzepłego od zawodów, poniesionych na in- 
nych i samej sobie. Radość życia stała przed 
nią i opływała ją różanym obłokiem szaty 
swej w iskry tkanej; w jej źwierciadlanych, 
w jej migotliwych, w jej pieszezotliwych 
żrenieach zapragnęła utopić pamięć rzeczy 
ważnych, rzeczy trudnych, rzeczy wzniosłych, 
rzeczy niedościgłych. Pojęła, na jak niedo- 
ścigłych wysokościach waży się ideał i jak 
ona sama jest małą; jak ona sama jest słabą 
i jak ciężkiem jest dla istoty ziemskiej cią- 
gle myślenie o rzeczach niebieskich. 

Lecz nad to wszystko przenikliwszą 
jeszcze była trwoga, która na dalekiem tle 
z głazów ilodów, pędzlem, maczanym w pur- 
purze krwi i bladościach śmierci, malowała 
jej grozę, imienia nie mającą. Tęsknotą, roz- 
paczą i — zarazem — rzecz dziwna! prze- 
nikliwą słodyczą rozlewała się w niej skarga: 
„Nie zdołałam przywołać cię do siebie... 
Wszystko we mnie rozprzęgło się i wszystko 
zagasło.... Dla ezego nie chciałaś wziąć mię 
za rękę i zaprowadzić pod swoje gwiazdy*| 

Ach, on nie wiedział, że gdyby to u- 
czyniła, nad głową jej nie jaśniałyby już 
gwiazdy, pogasłe w ciemnych roztokach złego 
CZYNU... 

Po wiele razy przez dwa te dni oskar- 
żała się i rozgrzeszała, gardziła sobą i hardo 
podnosiła zbuntowaną głowę; po wiele razy 
przebiegała pamięcią całą znajomą przestrzen 
świata, szukając na niej ręki pomocnej, my- 
Śli doradczej, serca współczującego, któreby 
zrozumiało, nie odepchnęło, pomogło, — nie 
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znalazła i doświadczyła uczucia wielkiej nie- 
sprawiedliwości. I któż ją — wśród niespra- 
wiedliwych, namaścił na sprawiedliwą i wśród 
niewdzięcznych, na rozdającą dary? 

One sama to uczyniła. Duch brata na 
skrwawionem skrzydle porwał ją wysoko, 
potem szepty i pieśni starej piastunki zatrzy- 
mały na górnych szlakach. Ale ich już nie- 
ma i któż wzbronić jej może zstąpienia na 
poziom zwykły, ludzki, powszechny ? Kiedyś 
było z nią, czy w niej, coś pięknego, wiel- 
kiego, ale już przeminęło, jak wszystko prze- 
mija, a teraz.... 

Teraz, w zmierzchu, który zaczynał sta- 
wać się ciemnością, u okna, za którem, do 
cynk mogilnych podobne, stały czarne 
modrzewie, podniosła wysoko głowę i wstrzą- 
snęła kajdanami. Opadły z brzękiem podo- 
bnym do jęku, który echowo rozległ się po 
głębiach jej istoty, ale opadły. Ściągnęła 
brwi i zbladła, lecz był to krótki moment, 
poczem na policzki wypływać począł rumie- 
niee coraz różowszy i oczy wśród zmierzchu 
zapłonęły. , 

Jutro, może jeszeze dziś w nocy, jak 
najrychlej ! Pośpiech jest koniecznym ; gdy- 
by mogła, pożyczyłaby sobie skrzydeł u tych 
dużych, ezarnych ptaków, których stado na 
nocny spoczynek opada pomiędzy drzewa. 
Postanowiła, wybrała. W kierunku pragnień 
swych wytężyła całą swoją wolę i wybrała ; 
jednak nie czuła, że ma wolę; przeciwnie, 
czuła, że spełnia rozkaz, któremu oprzeć się 
nie chee. Gdyby chciała. Ale nie chee ; usta 
jej, jak pąk kwiatu w błogiem świetle słone- 
cznem, rozkwitają w uśmiechu. Za kilka dni, 
za parę dni.... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Lwowu, nie wystarcza i prosi, aby komisya 
parlamentarna o tem pamiętała. — Poseł 
Głąbiński omawia znaną sprawę telefonów. 

P. Minister dr. Piętak sądzi, że naj- 
ważniejsze są linie boczne. 

Poseł Piepes-Poratyński odpo 
wiada, że bez wybudowania dragiej linii 
Kraków-Lwów nie możua uskutecznić połą- 
czeń bocznych. 

Poseł Dzieduszycki razem z mow- 

cą i pos. Merunowiczem czynili zabiegi w tej 
sprawie i otrzymah przyrzeczenie, ale później z 
powodu większego zapotrzebowania dla lokal- 
nej linii wiedeńskiej przyrzeczenia nie do 
trzymano. 

Poseł Dulęba przypomina budowę li- 
nii telefonicznej do Tarnopola i Podwoło- 
czysk 

Ks. Pastor przemawia za linią Jasło- 
Krosno-Gorlice. 

Poseł Weiser za linią ze Lwowa do 
Złoczowa. 

Poseł Binder wnosi, ażeby posłowie, 
mieszkający we Lwowie, udali się do dyre- 
ktora poczty p. Seferowicza, ponieważ niechęć 
w tej sprawie przełamaćby mogły władze 
krajowe. 

Poseł Piepes- Poratyński wyja- 
Śnia, że udawał się do p. Seferowicza, i że 
właśnie wybudowanie drugiej linii Wiedeń- 
Kraków jemu zawdzięczać należy. 

Pos. Głąbiński omawia niebezpie- 
czeństwo podniesienia taryfy od nafty. 

Popiera go poseł Jędrzejowiez, 
poczem oddano sprawę komisyi parlamen- 
tarnej. 

Pos. Stwiertnia domaga się bu- 
dowy gmachu dla sądu w Stanisławowie, bu- 
dynku dla gimnazyum i dla poczty. — Prosi 
o pozwolenie mówienia w tej sprawie z Mi- 
nistrem sprawiedliwości i oświaty. 

Pos. Petelenz i Stwiertnia o- 
trzymują też pozwolenie na postawienie wnio- 
sku w Izbie w sprawie żądań i życzeń urzę- 
dników pocztowych. 

Pos. ks. Sapieha wywodzi, że w bu- 
dżecie na rok 1904 niema ani śladu, czy 
rząd będący patronem kościołów w ŹZółkwi 
i Potyliczach zdecydował się pełnić swój 
obowiązek jako patron i zastosować się do 
prośby komitetu obywatelskiego w Żółkwi. — 
P. Minister Piętak daje odpowiednie wyja- 
śnienia. 

Poseł Eugeniusz Abrahamowicz 
zwraca uwagę na usiłowania rzeźników wie- 
deńskich, aby uzyskać zakaz pojenia i kar- 
mienia bydła na St. Marx podczas targu. 
Wykazuje, jak wielką stratę ponoszą przez 
to hodowcy galicyjscy. Straty te, w razie 
dojścia do skutku żądań rzeźników, podniosą 
się o 25—50 koron na sztuce. Apeluje do 
Ministra Piętaka, ażeby porozumiał się z Na- 
miestnikiem Dolnej Austryi i nie dopuścił 
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Alicya rzuciła się do okna: 

— Jakiś powóz! To doktor Dallanzi, 
poznaję jego konie... Otóż, nie mogę powie- 
dzieć, żebym się szalenie bawiła w jego to- 
warzystwie, ale w każdym razie przyje- 
mność mi robi jego wizyta. Tutaj tak nu- 
dno!. 

Nikt jej nie odpowiedział. 

Pani Mogard pielęgnowała początki mi- 
greny i pracowicie wydobywała malntką pi- 
gułeczkę z mikroskopijnego złotego rulonika. 

Vandas, bardzo ponury, spoglądał na He- 
lenę, która patrzyła w książkę nie czytając 


jej. 

Dallanzi wszedł ze swoim zmęczonym 
uśmiechem, daleko starszym niż wzrok, strze- 
lający żywo z pod brwi krzaczastych. 

Wyraz twarzy Vandesa i Heleny zda- 
wał się go uderzać; przybreł nagle minę po- 
ważną i głosem prawie surowym rzekł: 

— A no, stanowczo widzę, że powietrze 
naszej pięknej Italii wam nie służył... Panie 
Vandas, mizerniejesz pan w oczach, a ty 
Heleno, jeszcze schudłaś od ostatniej mojej 
bytności tutaj. Daj rękę... gorąca... co za bie- 
dne, nerwowe stworzenie |... 

Liezył tętno pulsu, patrząc ciągle na 
młodą dziewczynę, która spuszczała oczy i 
wymknąćby się pragnęła. 

— Ależ nie, ojezulku, zaręczam ci!... 

Dallanzi potrząsnął. głową ze smutkiem 
i puszczając ją, obrócił się do pani Mogard, 
która zasypała go pytaniami o środki le- 
cznicze. Odpowiadając jej, doktor gładził 
srebrzystą swoją brodę rachem machinalnym, 


ZK 
Z 


do urzeczywistnienia tej zachcianki rzeźni- 
ków. Mowca poruszył dalej zbyt wysokie 
opłaty od najmu ogierów rządowych. 

Pos. Królikowski żąda ułatwień w 
likwidowaniu kwartału pośmiertnego dla u- 
rzędników i przyśpieszenia wypłaty, PE 
taryfy biletów trzeciej klasy przy pociągach 
pośpiesznych, gdzie pasażer III klasy płaci 
najmniej za 100 kilometrów, bez względu nato, 
jak daleko jedzie. Pos. Piepes-Poratyński wy- 
jaśnia, że zarządy kolejowe mają prawo usu- 
nąć całkiem III klasę przy pociągach po- 
śpiesznych, nie mają jednak prawa zaprowa- 
dzać biletów strefowych tylko przy jednej klasie. 
Poseł Rotter jest zdania, że tutaj należy za- 
czepić zasadę, która zmusza jadących trze- 
cią klasą do kupowania biletów na najmniej 
100 kilometrów. Uchwalono zająć się tą 
sprawą i wnieść interpelacyę. 

Pos. Błażowski wnosi petycyę ludno- 
ści podhajeckiego powiatu dotkniętej grado- 
biciem. 

Pos. Opydo krytykuje budżet i wszyst- 
kie cyfry odnoszące się do Galicyi. Domaga 
się szkoły tkackiej w Andrychowie i stolar- 
skiej w Tarnowie. Pos. Bomba przypomina 
swój wniosek co do odpisania podatków z 
powodu klęsk elementarnych, sprawę ceny 
soli, domaga się subwencji na drogę między 
Tyczynem a Błażową. 

Pos. Starzyński podnosi ponownie 
sprawę ustawy należytościowej, prosi o po- 
czynienie już z góry kroków, aby polscy 
członkowie komisyi zajęli w tej sprawie od- 
powiednie stanowisko; dalej prosi, ażeby po- 
czyniono kroki, aby na kolei Lwów-Rawa- 
Bełzec kursowały także pociągi czysto oso- 
bowe. 

Poczem posiedzenie zamknięto. 


Sejm węgierski. 


(Telegramy). 


Budapeszt, 1 grudnia. Po dość dłu: 
giej jeszcze obstrukcyi technicznej, zabrał 
głos p. Kossuth i ostrzegał większość, a- 
by nie używała przemocy i nie zmuszała w 
ten sposób opozycyi do dalszej obstrukeyi 
technicznej. Jeżeliby większość była od nas 
zażądała węgierskiej komendy w wojsku, ni- 
gdyby nie było przyszło do poniżenia parla- 
mentu. Ponieważ to gorące Życzenie narodu 
w obecnych stosunkach okazało się niemo- 
żliwem do spełnienia, należało się postarać 
o inne koncesye narodowe, niezależne ani 
od Dwoiu ani od armii. Takiemi koncesyami 
są reforma wyborcza i gorliwsze przestrzega- 
nie nauki języka węgierskiego w szkołach, 
wreszcie szereg reform społecznych. W koń- 


nie spuszczając oczu z Vandasa, który bladł 
z bolu i ze wstydu, czując, że tajemnica jego 
odka 

Po niedługiej chwili doktor powstał: 

— Heleno — rzekł — mam ci kilka 
słów do powiedzenia o starych listach, któ- 
re winienem ci wręczyć. Chodź ze mną do 
ogrodu... 

Helena poszła za nim w milczeniu. 
Zgnębiona, szła zwolna obok starca, który 
także milezał. 

I rzekła wreszcie: 

— I eóż, te listy? 

— Och! — odrzekł obojętnie — listy 
twojej matki... bardzo piękne... Dam ci je; ale 
nie o tem cheę mówić z tobą, tylko... nie 
domyślasz się o czem? 

— Nie! — rzekła Helena obumarłym 
głosem usuwając się na ławkę. 

Dallanzi westchnął i poważna twarz 
jego stała się jeszeze smutniejszą. Widocznie 
namyślał się spuszczając oczy. 

Helenie serce tłukło się gwałtownie w 
oczekiwaniu na przeczuwane słowa. 


Milczenie się przeciągało... przerywane 
tylko ożywczym szmerem fontanny i świer- 
gotem dwóch małych ptaszków podskakują- 
cych na płytach tarasu. 

Nareszcie Dallanzi zdecydował się i nie 
patrząc na nią rzekł nagle: 

— Dlaczego zaręczyłaś Vandasa z two- 
ja kuzynką, jeżeli go kochasz? 

Ona BEBE a. jak poruszona sprężyną: 

— Jal. ją! 

Zmusił ją, żeby usiadła przy nim, na 
ławce. 

— Ciszej... Mogli by nas słyszeć... 
Nie zaprzeczaj, to nadarmo — i odpowia- 
daj... Dlaczego? Dlaczego nie przyznać się, 
póki czas jeszcze? 

Helena, z twarzą ukrytą w dłonie pła- 
kała konwulsyjnie, nie mogąc mówić. 

I rzekła wreszcie głosem przerywanym 
przez łkanie: 

— To nie dobrze tak do mnie prze- 
mawiać... Pam wie, że nie jestem zła i że 
nie będę nigdy nikczemna.... Jego zaś jestem 
tak pewna, jak sama siebie?... Tak |... pe- 
wnal.. 

Powtarzałą z namiętną energią to sło- 


cu mowca apelował raz jeszeze do większo- 
ści, aby nie nadużywała swej przemocy. 

Prezes gabinetu hr. Tisza odpowiada- 
jąc Kossuthowi, upatrywał w jego mowie 
nadzieję, iż uda się zapobiedz nadal ostrym 
starciom. Co do reformy wyborczej mowca 
wskazał na odpowiednią część swego pro- 
gramu rządowego i oświadczył, że pisze się 
na zdanie Kossutha, iż ta reforma jest ko- 
nieczną. Mowca zamierza wnieść ją w Izbie 
tak, iż w razie, jeśliby ujrzał się zmuszo- 
nym rozwiązać Izbę, nowe wybory odbyłyby 
się już na podstawia nowej ordynacyi. 

Co się tyczy nauki węgierskiego języ- 
ka w szkołach, to wydanem będzie rozporzą 
dzenie, aby odpowiednie przepisy były ści- 
śle przestrzegane. 

Mowę hr. Tiszy przyjęli żywemi okla- 
skami i okrzykami Eljen ! nietylko posłowie 
ze stronnictwa rządowego, ale też i ze stron- 
niectwa Kossutha. Tylko niektórzy posłowie 
z katolickiego stronnictwa ludowego i z par- 
tyi Hedervary' ego przerywali wywody mo- 
we 

4 P. Polonyi podnosił, że jest wiele 
potrzeb kraju i w ich zaspokojeniu mowca 
Tiszę będzie popierał. — Następnie zarządzo- 
no pauzę, podczas której w kurytarzach o- 
mawiano mowy Tiszy i Kossutha jako pre- 
liminarya pokojowe. 

Po ponownem otwarciu posiedzenia hr. 
Apponyi oświadczył, że warunkiem poko- 
jowego zawieszenia broni musi być zaniecha- 
nie podwójnych posiedzeń. 

Posłowie Ugron i Hollo waieśli, a- 
by przywódców stronnictw upoważnić do ro- 
kowań. 

P. Krasnoi wniósł, aby dla rokowań 
posiedzenie przerwać do środy. 

Hr. Tisza oświadczył, 
wniosek ma doprowadzić do pokoju, 
nań zgadza. 

Wniosek powyższy przyjęto, poczem po- 
siedzenie zamknięto. 

Budapeszt, 1 grudnia. Dzienniki o- 
mawiajac wczorajsze wypadki w Izbie po- 
słów oceniają sytuacyę spokojniej i wyrażają 
nadzieję, że przecież uda się doprowadzić do 
zgody i pokoju. Dziś wieczorem odbędzie się 
rozstrzygające posiedzenie stronnictwa nieza- 
wisłości, na którem zapadnie uchwała co do 
dalszej taktyki. Sądzą, że zostanie uchwalone 
zaniechanie obstrukcyi, z powodu czego około 
20 młodszych radykalnych ezłonków wystąpi 
z partyi niezawisłości. W razie gdyby do 
nich przyłączyła się frakcya Szederkenyiego 
i część partyi ludowej, utworzyłaby się z te- 
go grupa obstrukcyjna około 40 posłów. Są- 
dzą jednak, że grupa ta nie znajdzie żadne- 
go poparcia u innych stronnictw opvzycyj- 
nych. 

Budapeszt, 1 grudnia. Partya ludo- 
wa uchwaliła na wczorajszej konferencyi żą- 


że jeżeli ten 
to się 


wo, któremu przeczyły oczy jej z rozszerzo- 

ną źrenieą, pełne niepokoju i przerażenia. 
Złożył zwolna starą swoją dłoń na roz- 

palonej główce młodej dziewczyny: 

Biedne, biedne dziecko!... Znam 

twoje serce, ale cóż cheesz?... nie można się 

oprzeć temu, co nieuniknione... Są rzeczy 


Powstrzymała go rozpaczliwym okrzy- 
kiem : 

— Nie! nie! tego nie!.. nie mów mi 
tej „strasznej rzeczy... Nie chcę temu wie- 
rzyć... Nie! będę silna... zawsze silna... Nie 
stanę się podstępną w miłości... Nie zdra- 
dzę Alieyi.... mojej siostry... 

Dallanzi przyciągnął ją ku sobie : 

— Uspokój się... przesadzasz ... Możesz 
zerwać zaręczyny nie popełniając zbrodni... 
Nie — rzekła Helena, łamiąc rę- 
ce — on jest więcej niż narzeczonym dla 

niej... Pokochał mnie... za późno... rozu- 
miesz, ojcze?.. I ja sama chciałam tego 
małżeństwa, żeby zrehabilitować Alicję... 
żeby postawić pomiędzy nim a mną nieprze- 
bytą przeszkodę... Czy jeszcze powiesz, że 
mogłabym zdradzić tę, która mnie przygar- 
nęła, pocieszyła i obdarzyła całem zaufa- 
niem ? 

Dallanzi odetchnął głęboko, a czoło je- 
go pofułdowało się głębokiemi brózdami. 
Mój Boże! to jeszeze straszniejsze 
niż myślałem.... 

Żaczerwienił się nagle z gniewu. 

— Ale, co też on ma w sobie, żeby 
was tak oszołomić wszystkie, ten hipokryta, 
który łudzi biedną sierotę, a żeni się z bo- 
gata kobietą? 

Helena błagalnie ujęła go za ręce: 

— Nie oskarżaj go ojcze chrzestny! 
to nie on winien!.. To jak, ja szalona, po- 
pchnęłam go do tego małżeństwa bez miło- 
ści... Chciał odjechać... chciał dać zapomnieć 
o sobie i wrócić później.... Nie pozwoliłam.... 
Nie mogłam na to przystać.... Ale wtedy, 
gdy się to stało, ja powinnam była uciec za 
światy... 

Dalianzi odetchnął : 

— Pojmujesz więc, że jedyną radą dla 
ciebie jest ucieczka? A więc nie niema stra- 
conego... słuchaj co ci powiem... Dziś 4 
8ZCZe zawiadomisz, że wyjeżdżasz ze mną... 


dać zniesienia uchwały odbywania dwu po- 
siedzeń Izby dziennie, oraz żądać utworzenia 
parlamentarnej komisyi w celu obrad nad 
przywróceniem normalnych stosunków w 
sejmie, 


Z pod berta carskiego. 


nn. 


(Szkolnictwo w Królestwie Polskiem. — Ofiara. — 
Odczyty na rzecz powodzian. — Statystyka gu- 
bernii wileńskiej). 


Warszawski Przegląd Pedagogiczny po- 
daje uwagi godne szczegóły o szkolnictwie 
w Królestwie Polskiem. 


„Jedna szkoła przypada w Królestwie 
na 1882 mieszkańców, 1 uczeń na 57 mie- 
szkańców (w gub. petersburskiej, 1 uczeń na 
28 mieszkańców, w moskiewskiej na 26, w 
tauryekiej na 24, w archangielskiej na 28 
IG (tg w inflanckiej na 16). Średnio w szko- 
le uczy się 2—3 pre. mieszkańców (w gu- 
berniach południowo-wschodnich 3—4 pre., 
w środkowych 4—5 pre., w gub. nadbałty- 
kich więcej niż 5 pre.) Specyalnie w mia- 
stach liczba szkół jest także niedostateczna. 
Według urzędowej statystyki z r. 1901, mia- 
sta w Królestwie wydawały na kształcenie 
elementarne tylko około pół miliona rubli, 
czyli po 25 kop. na mieszkańca. Warszawa 
w r. 1887 wydawała na cele oświaty z fun- 
duszów miejskich zaledwie 24 kop. na mie- 
szkańea; w 10 lat późniaj ogólay wydatek 
na ten cel podniósł się znacznie, ale że wzro- 
sła też ludność, więc liczba średnia pozo- 
stała ta sama (24 kop.); gdy Petersburg 
wydawał po 78 kop., Moskwa po 74, a wszy- 
stkie miasta Rossyi europejskiej wraz z mia- 
stami Syberyi i Azyi Srodkowej — średnio 
o 44 kop. na głowę. W tymże czasie w 
miastach Królestwa, oprócz ZIE wy- 
padło średnio po 9 kop. na głowę. W roku 
1901 Warszawa wydała na cele oświaty 
335.907 rub. czyli 47 kop. na głowę (w Lipsku 
wypada 4 rubli, w Krakowie 3:50 ruble, we 
Lwowie 2 ruble). Według raportów b. inspe- 
ktora Sawienkowa, w Warszawie na 73.000 
dzieci w wieku szkolnym dla 50.000 brak 
miejsca. Warszawa nie posiada dotychczas 
ani jednego własnego gmachu dla szkół ele: 
mentarnych, za lokale zaś na ten cal płaci 
rocznie blisko 100.000 rubli (Berlin w ciągu 
lat 7 zbudował sobie 58 gmachy, Wiedeń 
37%, Lwów w ciągu 12 lat 14 gmachów). 
Obecnie z przyznanej pożyczki miejskiej 33 
miliony rubli postanowiono obrócić pewną 
część na wybudowanie 2 gmachów, każdy na 
1500 dzieci“. 

Warszawa jest zatem naprawdę wiel- 
kiam, kd © N miastem — woła z 


RED „| TTAEWEWA do Grecji... Przypominasz sobie 
nasze dawniejsze projekty ? Marzyłaś o mo- 
jej willi, którą miałem ci pokazać pod tem 
niebem piękniejszem niż nasze... wśród tych 
wysp białych... Pojedziesz ze mną.... Ja tak- 
że jestem sam. Wszyscy ci, których kocha- 
łam, pomarli... Będziesz moją córką ukocha- 
ną i w tej harmonijnej Grecyi zapomnimy 
o wszystkiem, będziemy prawie szezęśliwi.... 

Helena ciągle rozpaczliwie płakała. 

A on mówił dalej drżącym głosem : 

— Przyrzeknij mi, że będziesz mężna i 
że nie zechcesz już widzieć 50 człowieka, 
który ci spokój zakłóca w życiu ? 

Ona płakała ciągle, nie odpowiadając. 

Doktor powstał z miejsca i zaciskając 
jej ręce z gniewem : 


— Nie chcesz? A więc zostań... Ale 
nie mów mi już, że walczysz. To nie jest 
prawda |... W głębi serca już się zgadzasz na 
hańbę... bo doprowadzisz się do tego! Zo- 
stajesz !... Ależ nieszczęsne dziecko, czy nie 


rozumiesz, do czego dążysz? Jakiem będzie 
twoje życie, gdy te kobiety wypędzą ciebie 
i pozostanie c tylko nienawiść i pogarda dla 
twego uwodziciela ? 

Odrzucił od siebie ręce Heleny i pa- 
trząc z litością na zmienione jej, łzami zlane 
oblicze : 

— Słuchaj... 
daj mi dzisiaj... 
ci mówię i nie oszukuj sama siebie... 
bieraj ! 

Powstał ciężko z miejsca i oddalił się, 
zanim zgnębiona Helena miała siłę odpowie- 
dzieć. 

Nim się skierował w cyprysową aleję, 
wiodącą do miasta, wrócił raz jeszeze i spoj- 
rzal na nią, Helena nie ruszyła się z miej- 
sea, gdzie ją zostawił. 

Biała, jak marmurowa głowa satyra, 
pod którą siedziała, dumała z rękami opu- 
szczonemi na suknię, z oczami bez wyrazu. 
W drżących blaskach promieni słońca prze- 
świetlających gałęzie drzew, podobna była 
do posągu rozpaczy, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— rzekł — nie odpowia- 
Ale namyśl się nad tem, co 
Wy- 


przekąsem Kuryer Warsz. podając tę sta- | 
tystykę. 

Pani Emilia Blochowa ofiarowała To- 
warzystwu pszczełniczo-ogrodniczemu sumę 
30.000 rubli z warunkiem, ażeby w osadzie 
Pszczelin w okolicach Brwinowa wybudowa- 
ny został i utrzymywany osobny budynek, 
przeznaczony na kształcenie praktyczne dzieci 
włościan w pszczelnictwie i ogrodnictwie. 
Dom ten dla uczczenia pamięci męża ofiaro- 
dawczyni ma nosić nazwę: „Dom imienia 
Jana Blocha“. Kapitałem ma rozporządzać 
dr. Karol Benni i sekretarz Towarzystwa 
Maksymilian Malinowski w porozumieniu z 
Towarzystwem pszezelniczo-ogrodniczem. Na 
budowę domu przeznaczona została suma, 
nie przewyższająca połowy całego kapitału, 
resztą zaś ma być obrócona na kapitał obro- 
towy, zabezpieczający utrzymanie domu i 
kursów. 

Darowiznę tę minister rolnictwa i dóbr 
państwa zatwierdził, o czem zarząd Towa- 
rzystwa urzędownie zawiadomiony został. 

Komitet Kasy literackiej z inicyatywy 
Henryka Sienkiewicza uzyskał pozwolenie ge- 
nerał-gubernatora warszawskiego na urzą- 
dzenie na rzecz powodzian w różnych mia- 
stach Królestwa Polskiego wieczorów litera- 
ekich, na których autorowie odczytywać bę- 
dą swoje utwory. 

W wieczorach tych przyrzekli wziąć u- 
dział następujący literaci i dziennikarze: Hen- 
ryk Sienkiewicz, Aleksander Świętochowski, 
Witold Lewieki, Ignacy Baliński, Antoni Pi- 
lecki, Bolesław Lutomski i Henryk Radzi- 
szewski. 

Pierwsza grupa złożona: z Henryka 
Sienkiewicza, Ignacego Balińskiego, Henryka 
Radziszewskiego i Witolda Lewickiego -- 
wygłosi odczyty w Częstochowie w dniu 8, 
w Sosnowcu w dniu 9 i w Piotrkowie w 
dniu 10 grudnia. 

Według źródeł ko ludność gu- 
bernii wileńskiej wynosiła z początkiem r. b.: 
1,757.228 osób, w czem 884.798 mężczyzn i 
872.437 kobiet. Na jedną wiorstę kwadrato- 
wą w gubernii wileńskiej przypada 47 osób. 
Według wyznań, najwięcej jest katolików, 
bo 1,085.283 (54 pre.), potem idą prawo- 
sławni: 440 984 (25 pre.), żydzi — 249.081 
(15 pre.) it. d. 


KRONIKA 


Lwów, 1 grudnia. 


— Mianowanie. Wydział krajowy za- 
mianował p. Karola Rollego, inżyniera, kiero- 
wnika krajowych kursów ceramicznych w Pod- 
górzu, delegatem do wydziału szkoły przemysło- 
wej uzupełniającej, 

— Wiadomosci koscielne. Dyecezya 
przemyska ob. łać.: Odznaczony expos. canon. 
ks. Feliks Stelcel, proboszcz w Rudołowicach. 


Prezentę na probostwo w Ostrowie otrzy- 
mał ks. Stanisław Turkiewiez, proboszcz w Sta- 
rym Samborze. 

Instytuowany na probostwo w Stanach Ks. 
Józef Tokarski, proboszcz w Trzebosi. 

Administratorem w Krasiczynie zamiano- 
wany ks. Józef Rogulski, dirigens tamtejszy. 

Przeniesieni: ks. Henryk Roszkowski z Bła- 
żowy do Rzepiennika *biskupiego, ks. Franciszek 
Strzępek z Rzepiennika biskupiego do Sieniawy, 
ks. Stanisław Jaworski z Czudca do Jodłowy, 
ks. Stanisław Dahl z Jodłowy do Czudca. 


Konkurs na probostwo w Krasiczynie roz- 
pisano z terminem do 18 b. m. 

Dyecezya tarnowska. Prezeutę na probo- 
stwo w Królówce otrzymał ks. Franciszek Ro- 
mański, dotychczasowy proboszcz w Chronowie, 


Instytuował się na probostwo w Jasieniu 
ks. Marcelin Piotrowski, miejscowy administrator 
parafii. 


— Owacya dla radcy Dworu prof 
dr. Rydygiera. Studenci medycyny, a także 
profesorowie wydziału lekarskiego, docenei i asy- 
stenci zebrali się wczoraj w sali wykładowej 
prof. dr. Rydygiera z powodu wiadomości, że 
Uniwersytet czeski w Pradze, zaprosił dr. Ry- 
dygiera do objęcia tam katedry, P. Wernicki 
imieniem studentów prosił jako uczeń gorąco 
mistrza, aby wśród swoich pracował — aby 
swoich nauczał, a jako Polak żądał, aby prof. 
Rydygier nie opuszczał tak ważnego posterunku, 
jakim jest bezwątpienia chirurgia w nauce. 
Prof. Rydygier moeno wzruszony, oświadczył, 
że prośba ta młodzieży będzie dla niego bez 
wątpienia niemal decydującą, czy ma objąć ka- 
tedre wśród obcych, Propozycyę ze strony bra- 
tniego narodu, ich gorące i serdeczne przyjęcie 
musi uważać za objaw zaszczytny i zachęcający. 
Odpowiedzi stanowczej jednak nie dał. Pozosta- 
nie we Lwowie uczynił prof. Rydygier zawi- 
słe od stanowiska, jakie sfery decydujące zajmą 
wobec jego postulatów bardzo ważnych, konie- 
cznych i nieodzownych. Nie z egoizmu dla sie- 
bie, ale naprawdę, jako mąż nauki dbały o za- 
kład, w którym prof. Rydygier pracuje, żąda: 
1. dobudowania pawilonu ortopedycznego, 2. szko- 
ły dentystycznej, 5. sali aseptycznej i 4. trzecie- 
go asystenta. 

— Z Uniwersytetu. P. Roman Bur- 
dowiez, rodem z Sambora, otrzymał na Uni- 
wersytecie lwowskim stopień doktora praw. 


— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. We środę, dnia 2 b. m., o godzi- 
nie 5 po południu w Zakładzie chemicznym Uni- 
wersytetu, ul. Długosza l. 6, profesor T, Pini: 
„Współczesna powieść polska“; 

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
ul. Długosza l. 8, o godzinie pół do 7 wieczo- 
rem L. Popławski i H. Ottawowa: „Ludwig 
van Beethoven" część I. (wykłady objaśniane 
przy pomocy fortepianu ; 

w Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 1l. 6, o godzinie pół do 8 wieczorem 
asystent Uniw. dr. S. Opolski: „Chemia naszych 
pokarmów“ (z demonstracyami). 


— Z c. k. kolei państwowych. 
Przeniesieni zostali w okręgu stanisławowskiej 
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dyrekcyi: adjunkt Arnold Luka z urzędu ruchu | Mahl zaproponował, by w każdej dzielnicy było 


w Kołomyi, jako kasyer towarowy do Monaste- 
rzysk; adjunkt Franciszek Smyczyński z Mona- 
sterzysk do urzędu ruchu w Kołomyi; asystent 
Antoni Hanusz z Podwysokiego do Jezupola i 
asystent Meszulem Schśrf z Jezupola do Podwy- 
sokiego. 

— Egzamin z rachunkowości państwo- 
wej we.k. Namiestnictwie złożyła dnia 28 z. m. 
panna Zofia Lorkiewiczówna z odznaczeniem. 


— Podwieczorek Koła panien re- 
klamy chyba już nie potizebuje. Od miesiąca 
mówi o nim cały Lwów, a piękny cel: „gwiazd- 
ka dla najbiedniejszych dzieci* — sprawi, że 
w dniu 8 grudnia zapełnią się sale Kasyna 
miejskiego szczelnie. Współudział w części arty- 
stycznej rautu przyrzekli pp.: Solska, Chmieliń- 
ski, „Chór akademicki", ponadto przygrywać bę- 
dzie muzyka wojskowa. — Bufet we własnym 
zarządzie, ceny minimalne z wykluczeniem ka- 
roty. — Bilet wstępu kosztuje zaledwie 1 koro- 
nę; początek podwieczorku z uderzeniem g. 4 
po południu. 

Bilety wcześniej nabywać można we wszy- 
stkich księgarniach i w składzie nut p. Zadu- 
rowicza. W dniu podwieczorku przy kasie po- 
winno ich braknąć, wszak jest to podwieczorek 
Koła panien ! 

— Wybory w Zakładzie ubezpieczenia 
robotników od wypadków dla Galicyi i Buko- 
winy we Lwowie. Przy wyborach uzupełniają- 
cych do zarządu pomienionego Zakładu, dokona- 
nych dnia 8 z. m., zostali wybrani: Z I. kate- 
goryi przedsiębiorstw pp.: Franciszek Rozwadow- 
ski, Stanisław Jędrzejowiez, Prokop Olejnik, An- 
toni Andryszczak. Ż IT. kategoryi przedsiębiorstw 
pp.: dr. Mikołaj Fedorowicz, Ludwik Jaworski, 
Józef Tomieki, Ignacy Dankh. Z IV. kategoryi 
przedsiębiorstw pp.: Stanisław Chołoniewski, Sa- 
lamon Salter, Michał Bielanik, Michał Bruśniak. 


— W zakładzie wychowawczo- 
naukowym imienia Felicyi z Wasilewskich 
Boberskiej odbył się dnia 28 b. m. w obecności 
radcy szkolnego p. Majchrowicza i licznie ze- 
branych gości uroczysty wieczór ku czci Adama 
Mickiewicza. Po słowie wstępnem profesora Bro- 
nisława Kąsinowskiego nastąpiły śpiewy, dekla- 
macje, produkcye muzyczne uczenie z klas naj- 
niższych, licealnych i kursów. Zajmujący i z 
prawdziwym pietyzmem wykonany program ob- 
chodu zakończył obraz z żywych osób przed- 
stawiający Zosię (z „Pana Tadeusza*) otoczo- 
ną gromadką wiejskich dzieci. 

— Wiadomość, jaka onegdaj nadeszła 
do Lwowa o rezygnacyi całego zarządu m. Rze- 
szowa z burmistrzem dr. Jabłońskim na czele, 
spowodowanej rzekomo skutkiem odkrytego przez 
komisyę szkontrującą Wydziału krajowego ubytku 
60.000 K. z zakładowego majątku gminy, oka- 
zuje się — jak się obecnie z wiarygodnego źró- 
dła dowiadujemy — tendencyjnie zmyśloną, 

+ Stała komisya zdrowotna m. 
Lwowa powzięła na ostatniem posiedzeniu 
kilka uchwał, dyktowanych uczuciami humani- 
tarnemi względem ubogiej, cierpiącej ludności 
Lwowa. Mianowicie uchwaliła, by fizykat miej- 
ski zajął się zorganizowaniem bezpłatnej pomo- 

|ey dla położnych ubogich, Wnioskodawca dr. 


kilka położnych, które na koszt gminy, za ka- 
żdorazowem wynagrodzeniem, niosłyby swą po- 
moe; jakoteż, ażeby w każdej dzielnicy byli 
ginekolodzy, którzy byliby obowiązani nieść po- 
moc lekarską również na koszt gminy, za o- 
płatą od wypadku do wypadku, a stawióby 
się musieli u pacyentek na wezwanie lekarza 
miejskiego z odnośnego rejonu sanitarnego. — 
W końcu uchwalono, by fizykat sporządził i u- 
trzymywał w ewidencyi wykazy maserów i ma- 
serek, posiadających istotne kwalifikacye; a to 
w tym celu, by służyć publiczności w razie po- 
trzeby w tym kierunku informacyą, zdarza się 
bowiem nierzadko, iż publiczność pada ofiarą 
wyzysku ze strony rzekomo znakomicie rutyno- 
wanych maserów, którzy w gruncie rzeczy są 
pospolitymi partaczami i oszustami. 

+ Przeciw marnowaniu wody w 
zimie. Miejski zakład wodociągowy stwierdził 
w miesiącach zimowych roku 1901/2 i 1902 8, 
że w domach, gdzie są wodociągi, bardzo wiele 
wody idzie na marne, a to z tego powodu, że 
właściciele, lokatorzy lub stróże uciekali się do 
zawodnego zresztą środka odkręcania kurków wo- 
dociągowych na całą noe, sądząc, że w ten spo- 
sób zapobiegną zamarzaniu wody. Łatwo oce- 
nić, jak wielka ilość wody idzie w ten sposób 
na marne. Stąd też bywały dni, w których zu- 
kład wodociągowy w porze rannej nie mógł po 
prostu nastarczyć wody dla całego miasta. — 
Z tych powodów magistrat na wniosek Zakładu 
wodociągowego postanowił wobec nadchodzącej 
zimy wydać pouczenie, że w razie mrozów Zu- 
pełnie bezcelowem jest odkręcanie kurka na 
noc, — oraz ostrzedz, że marnowanie tym spo- 
sobem wody będzie bardzo surowo karane. 


# Taryfa opłat w rzeżni miej- 
skiej. Namiestnictwo lwowskie zatwierdzając 
przed rokiem taryfę opłat dla nowej rzeźni lwow- 
skiej po koniec r. 1908, poleciło magistratowi 
zbadanie tego, czy zamiast opłat od sztuki, nie 
należałoby wprowadzić opłaty wedle wagi po 
zabiciu, zdjęciu skóry, wypatroszeniu ete. Owóż 
przeprowadzone badania skłoniły magistrat i 
miejską komisyę rzeźnianą do oświadczenia się 
przeciw opłacie wedle wagi mięsa już oczyszczo- 
nego, albowiem wymagałoby to licznych zmian 
administracyjnych i wprowadziłoby pewien nie- 
pożądany zamęt w stosunki między rzeźnią i 
rzeźnikami, które to stosunki ze względu na to, 
iż rygor dzisiejszy w rzeźni jest dla rzeźników 
naszych nowością niepożądaną, — są i tak już 
dość drażliwe, a spokój bardzo wiotki. Był pro- 
jekt ustanowienia taryfy opłat wedle żywej wagi, 
na wzór rzeźni wiedeńskiej i praskiej. Uznano 
jednak i ten projekt za nieodpowiedni i posta- 
nowiono na wniosek p. Hudeca odnieść się do 
Namiestnictwa z prośbą o zatwierdzenie stałe 
dzisiejszej taryfy bez zmiany (a więc od sztuki); 
reforma taryfy przyniosłaby wprawdzie nieco 
większy dochód, lecz mimo nieświetnych wyni- 
ków finansowych rzeźni, komisya rzeżniana pra- 
gnie utrzymać status quo, gdyż w razie pod- 
wyższenia taryfy, rzeźnicy — jak czynią to zwy- 
kle — odbiliby sobie nadwyżkę w dziesięcioro 
na konsumentach, 

# Ze statystyki m. Lwowa. W ty- 
godniu od 15 do %4 b. m. przyszło na świat 


HALBE- HAUPEILANN-SUDERNANN 


W NAJNOWSZYCH ŚWYCH DRAMATACH. 


SPD 


O wartości każdego niemieckiego se- 
zonu teatralnego rozstrzygają nowości trzech 
najwybitniejszych autorów dramatycznych, M. 
Halbego, G. Hauptmanna i H. Sudermanna, 
do których co najwyżej jeszcze. jako niemal 
równego im L. Fuldę możnaby zaliczyć. Je- 
śli więc tegoroczna kronika teatralna przy- 
nosi znowu nowe utwory owej sławnej trójcy, 
to jest to fakt — zwykły — niemal konie- 
czny. Wyjątkowem jest w nim chyba to, że 
już w listopadzie ma się wszystkie trzy dra- 
maty, na początku pełnego sezonu teatralne- 
go, kiedy po inne lata dłużej bądź na Su- 
dermanna bądź na Hauptmanna lub Halbego 
trzeba było czekać. Chwalebny zaś, u nas 
dopiero od niedawna, w Niemczech już od 
dłuższego czasu praktykowany zwyczaj ogła- 
szania dramatów drukiem równocześnie % 
przedstawieniem ich ma scenie, lub zaraz po- 
tem, pozwala i nam, zdala od Berlina znać 
i oceniać te dzieła. 

Układanie współczesnych autorów w 
skalę wartości jest bardzo niepewnem, a by- 
łoby lekkomyślnem tam, gdzie tylko z je- 
dnym ich utworem mamy do czynienia. Naj- 
lepiej zachować więc porządek alfabetyczny 
nazwisk pisarzów, a wtedy pierwszeństwo 
otrzyma Halbe, znany i u nas co najmniej, 
jako autor bardzo, może nad zasługę głośnej 
„Młodości*. Po niej nie miał szczęścia, cho- 
ciaż gorąco go pragnął, a w przeszłorocznym 
dramacie („Walpurgistag*) nawet bardzo się 
o to gniewał, że go nie miał. Dążył do niego 
po drodze bardzo odpowiedniej, bo trzymając 
się rodzinnego gruntu, wschodnich dzierżaw 
państwa pruskiego, przedstawiając tę rodzinną 
ziemię cum ira et studio, stąd czasem (w obec 
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Polaków) namiętnie, czasem (w obec swoich) 
serdecznie. I najnowszy jego dramat „Der 
Strom* (G. Bondi, Berlin 1904 str. 114) 
z tej gleby czerpie żywotne soki, a roślina 
jest tym razem tem zdrowszą, że wykarmiła 
ją tylko miłość, bez współudziału nienawiści 
i jest to pierwszy dramat Halbego, w którym 
niema na szczęście imienia polskiego, niema 
zatem i polonofobii, chociaż rzecz dzieje się 
nad polską rzeką. Wisła jest eo więcej bo- 
haterką sztuki. Pojęta bardzo poetycznie i 
bardzo głęboko, z tą elementarną poezyą i 
głębią, jaką ma n. p. u Ibsena niorze. 
Wisła kocha ludzi zamieszkujących jej 
brzegi, ale świadoma swej siły i majestatu 
bez litości karze tego, kto jej siłę lekceważy, 
jej majestat narusza. W rodzinie Doornów 
jest od kilku pokoleń piecza nad rzeką, nad 
jej groblami 1 tamami, nad jej wylewami 
i krami. I słusznie: bo domostwo Doornów 
zbudowane tak, że rozhukany żywioł wodny 
jemu najprzód straszliwie może dać się we 
znaki. Szezęścia w rodzinie Doornów niema; 
starszy, Piotr ma wszystko, lecz ma i robaka 
sumienia za to, że ukrywszy testament ojca 
zagarnął całą schedę ojcowską krzywdzące 
młodszych braci. Oni zaś, Henryk i Jakób, 
którym ojciee za życia obiecywał dużą część 
dziedzietwa, teraz pozbawieni jego, czują krzy- 
wdę, tłumią żal do starszego brata. Zwła- 
SZCZĄ Jakób; Henryk bowiem skończył przy- 
najmniej szkoły, jest inżynierem przy regu- 
lacyi rzek, podczas gdy najmłodszy, nie po- 
syłany do szkół, ma na zawsze być sługą 
brata. Goryczy dosyć już byłoby. Pomuaża 
ją kobieta, Renata jest dzisiaj żoną Piotra, 
lecz niegdyś starał się o nią biedniejszy co 
prawda od tamtego Henryk, a Jakób w cho- 
robliwych nawpół i nawpół dziecinnych ma- 
rzeniach o niej także myśli. Renata nie zna 
radości: miała dzieci, Wisła je zabrała. Jak 
się to stało, nie wie ani ona ani mąż; Piotr 
mówi, że to rzeka wyciągnęła po nie mści- 
we ręce, karząc go za krzywdy jej zadane 
przez zbudowanie tam i grobli, za krzywdy 
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braciom zadane przez zagarnięcie całej sche- 
dy. Renata o tem nie wiedziała, aż Piotr 
złamany ciosem, aby sobie ulżyć, wyznał jej 
zbrodnię, zmusił do wiedzy o niej, obciąża- 
jąc jej sumienie współwiną w tajemnicy. 

, Z tych elementów, tak żywo przypomi- 
nających skandynawskiego mistrza, lecz w 
opracowaniu zupełnie indywidualnych, buduje 
Halbe dramat. Jego szezegóły mógłby jedy- 
nie bardziej drobiazgowy rozbiór odsłonić a 
na to tu miejsca nie starczy. Trzeba się 
ograniczyć do podania — po scharakteryzo- 
waniu początku — końca tragedyi. Wypły- 
wa ona z chwili, kiedy młodsi bracia dowia- 
dują się o zatajeniu testamentu; cicha do- 
tychczas walka pomiędzy nimi 8 krzywdzi- 
cielem wybucha z żywiołową potęgą, zgo- 
dnie z grożącym coraz niechybniej wylewem 
Wisły, spowodowanym lutowemi krami. Ja- 
kób walczy z Piotrem do upadłego, rozrywa 
tamę, by rozhukaną rzekę puścić na rolę, 
którą Piotr bezprawnie posiada. Starszy brat 
spieszy bronić mienia, a w dramatycznej 
walce giną obaj bracia. Zostaje tylko Renata 
i Henryk. Ich końcowy dyalog jest bardzo 
charakterystyczny : 

Henryk. Piotr padł za nas wszyst- 
kich, Renato! Piotr ocalił tamę i ziemię 

Renata (cicho). A Jakób? 

Henryk. On był ofiarą! Kto ma od- 
wagę ogłosić go winnym? 

Renata, złamana, cicho łka. 

Katastrofa wspaniała, o ile dotyczy Pio- 
tra i Jakóba, nie zadowala odnośnie do Re- 
naty i Henryka. Dlatego., że po za płaszczem 
głębokich rezultatów kryje się czczość nic 
nie mówiącego frazesu. „Dec Strom“ Halbe- 
go jest doskonałam Milieu-Stick, z ibsenow- 
skimi elementami w motywach, tle i cha- 
rakterystyce; lecz chociaż chciał być i po 
ibsenowsku głębokim w problemie zasadni- 
czym, stał się właśnie dowodem zupełnej 
niezdolności autora w tym kierunku. 


Hauptmann z mniejszą poezyą, z nie- 
mniejszą prawdą również trzyma się w osta- 
tniem dziele rodzimego gruntu. Tylko, że zie- 
mie nad Wisłą i Elba zastępuje tutaj ro- 
dzinny Szląsk. Jego „Rose Bernd“ (Berlin, 
S. Fischer, Verlag. 1908. str. 154) łączy się 
więc z dawniejszym „Wożnicą Henschlem*, 
z całego już dość długiego szeregu haupt- 
mannowskich dramatów niewątpliwie naj- 
bardziej stylowym, bo najkonsekwentniejszym 
w obranym przez siebie stylu. Podobieństwo 
jest jeszcze większe, bo sięga nawet szcze- 
gółowych motywów. Jak woźnica mając żonę 
schorzałą wystawiony był na pokusy widząc 
zdrową dziewkę i ostatecznie rychło po śmier- 
cl tamtej z Hanną się ożenił, tak zaraz w 
pierwszej scenie ostatniego dramata widzimy 
Krzysztofa Flamma, żonatego z chorą i cichą 
kobietą, pokryjomu utrzymującego stosunek 
ze zdrową i silną Różą, biedną dziewczyną, 
Ze tak robić jest złem, jest zdradą małżeń- 
stwa, ani Flamm ani autor jednem słowem 
nie mówią. Miłość zmysłowa pojęta jako pra- 
wo natury. Dobrze; ale przykrym a zupełnie 
niepotrzebnym jest dodatek, przypominający 
niedostrzegalny co prawda dla wielu szcze- 
gół z „Hanusi“, gdzie posta rzuca podej- 
rzenie na nieboszezkę Matternową jakoby bie- 
dne dziecię było owocem jej miłości po za 
małżeństwem i nie z mężem. Tutaj raz mó- 
wi się o tem, że Róża była serdeczną towa- 
rzyszką jedynego dziecka Flamimów, ku ogro- 
mnej boleści obojga rodziców przedwcześnie 
zmarłego: ile razy pan lub pani Flamm 
spojrzą na nią przypominają sobie Kurta. 
Skombinujmy to z erotycznym, czysto zmy- 
słowym stosunkiem Flamma i Róży a otrzy: 
mamy moment niesłychanie nieznośny i to 
nie z konieczności, lecz poprostu z pseudo- 
naturalistycznego kaprysu poety. 


(Dokończenie nastąpi), 
Dw Józef Flach. 


żywo: 26 noworodków płci męskiej i 29 płci 
żeńskiej; zaś nieżywo urodzonych było 9. 

W tym czasie umarło 41 osób płci mę- 
skiej i 38 płci żeńskiej, razem 79, w tem 4 z 
po za Lwowa. W szpitalach umarło 44 osób. 

Przyczyny Śmierci były następujące: w 4 
wypadkach wrodzony brak sił żywotnych, w 14 
gruźlica, w 10 zapalenie płuc, w 1 dyfterya, w 
2 szkarlatyna, w 3 dur brzuszny, w 2 udar 
mózgowy, w 4 wada serca, w 9 rak; reszta 
przypada na inne przyczyny śmierci naturalnej. 
Oprócz tego było 1 przypadkowe Śmiertelne uszko- 
dzenie (załamanie czaszki), oraz 8 wypadki sa- 
mobójstwa (skok z II piętra, przebicie się i 
otrucie). 

Wiek zmarłych był następujący: w wieku 
do 1 roku umarło 12 dzieci, w wieku do 5 lat 
8, do 15 lat 7 dzieci, od 15—30 lat 14 osób, 
od 30—50 lat 18 osób, od 50—70 lat 17 osób, 
powyżej 70 lat umarło 12 osób. 

— Walne zgromadzenie gal. Sto- 
warzyszenia opieki nad uwolnionymi więźniami 
we Lwowie, odbędzie się we czwartek, dnia 3 
b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali e. k. Nad- 
prokuratoryi państwa, ul. Batorego 1, z nastę- 
pującym porządkiem rzeczy: 1. Odczytanie pro- 
tokołu z ostatniego walnego zgromadzenia; 2. 
sprawozdanie dyrekcyi; 8. sprawozdanie i wnioski 
komisyi rewizyjnej; 4. wybór przewodniczącego 
i zastępcy; 5. wybór uzupełniający 6 członków 
do wydziału; 6. uchwalenie budżetu na rok 1908; 
7. wnioski członków. Wstęp wolny na salę mają 
dobrodzieje, członkowie zwyczajni, delegaci ciał 
moralnych, osoby przez nich wprowadzone i spra- 
wozdawcy dzienników. 

— Wieczór uroczysty ku czci Adama 
Mickiewicza odbędzie się w Czytelni katolickiej 
we środę, dnia 2 b. m., o godzinie pół do 8 
wieczorem. Wstęp dla członków wolny, dla gości 
wprowadzonych 60 h. 

— Rozprawa karna przeciw p. M. Pe- 
tryckiemu, redaktorowi Hajdamaków, oskarżo- 
nemu przez prokuratoryę państwa o podburzanie 
przeciw narodowości polskiej, odbędzie się przed 
tutejszym trybunałem sądu przysięgłych dnia 9 
b. m. 


A Zagadkowa śmierć. Na torze ko- 
lejowym za stacyą Zimnawoda znaleziono wczo- 
raj zwłoki około 24 lat liczącego mężczyzny z 
połamanemi nogami i rękami i zupełnie wydartą 
dolną częścią twarzy. 

Mężczyzną tym, przy którym znaleziono 
nabity rewolwer, był — jak się następnie oka- 
zało — Franciszek Czerwiński, majster szeweki 
ze Lwowa. Czy denat wyskoczył sam z pociągu 
w zamiarze samobójezym, czy też wypadł z niego 
przypadkowo — niewiadomo. 

A Kochliwy lecz groźny młodzie- 
niec. Słuchacz Politechniki M. B., prześlado- 
wał od dłuższego czasu swą miłością panią J., 
a gdy mu ta wczoraj, zaczepiona znów przez 
niego, oświadczyła kategorycznie, że dalszego 
napastowania na ulicy nie ścierpi, pan B. 
wpadł za nią do jej mieszkania, rzucił ją na 
ziemię i skopał nogami. Pani J. udała się ze 
skargą do policyi, która wdrożyła w tej sprawie 
dochodzenia. 

A Obłąkanego ślusarza kolejowego, 
Józefa Onyszkiewieza, który wczoraj wieczorem 
podarłszy na sobie ubranie, biegł zupełnie pra- 
wie nagi ulicą (iródecką, oddała policya w opiekę 
komisaryatowi II dzielnicy. 

A Błąkającą się wczoraj po południu 
na placu św. Jura kozę, niewiadomego właści- 
ciela, odesłała policya do komisaryatu II dzielnicy. 

A Zmaczna kradzież Ubiegłej nocy 
skradziono z zamkniętego sklepu Maurycego Jol- 
lesa przy ul. Zielonej l. 40: złoty zegarek an- 
kier z monogramem na kopercie M. J., zegarek 
zloty remontoir, dwa złote łańcuszki, parę zło- 
tych kolczyków, broszkę z turkusem, palto zi- 
mowe, czarną krymską czapkę oraz trochę towa- 
rów korzennych, łącznej wartości przeszło 600 
koron. 

— Mężczyzna, którego w niedzielę wie- 
czorem znaleziono bezprzytomnie leżącego na 
dziedzińcu realności przy ul. Ruskiej 16, nazy- 
wa się Jan Marod i jest zarobnikiem dziennym. 

+ Józef Głębocki. W piątek o godzi- 
nie 6 wieczorem na ulicy Podgórnej w Pozna- 

1 padł paraliżem tknięty, średzko - śremsko- 
dński poseł do sejmu pruskiego Józef Głę- 

“atunek lekarski nie odniósł skutku; śmierć 

w ciągu kilku minut. 

w. p. Józef Głębocki urodził się dnia 17 
„area 1856 w ojezystem Czerlejnie, w powiecie 
średzkim, z ojca Jana Nepomucena i Wiktoryi 
z Żórawskich. ©jciee był także przez wiele lat 
administratorem dóbr Psarskie, własności hr. F. 
Kwileckiego, z którym rodzina zmarłego ścisłą 
była złączona przyjaźnią. 

Po ukończeniu studyów przeszedł do rol- 
nictwa i osiadł w Czerlejnie, które kilka lat te- 
mu odprzedał rodakowi. 

Od r. 1893 był członkiem sejmu pruskie- 
go, a od r. 1898 członkiem parlamentu. W Kole 
polskiem sejmu pruskiego zajmował zaszczytny 
urząd sekretarza. Za czasów pracy parlamentar- 
nej zajmował się także współpracownietwem w 
różnych pismach w kraju i za kordonem. 

Jak każdy szermierz polityczny, miał ś, p. 
Głębocki wielu przeciwników, nikt jednak nie 
mógł mu odmówić najlepszych chęci i zadziwia- 
jącego męstwa. Ś. p. Józef Głębocki stawał za- 
wsze między pierwszymi w zastępie polskim i 
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trafnością, jako też ścisłością argumentacyi i lo- 
gika, bądź też gryzącym sarkazmem zawsze od- 
nosił zwycięstwo, 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Karol Hinzinger, urzędnik magistratu kra- 
kowskiego, w 57 roku życia. ; 

W Przemyślu, Karol Eberl, em. naczelnik 
urzędów pomocniczych sądu obwodowego, w 79 
roku życia. z 

— Ks. Bołtykow, jeden z najstarszych 
i najsłynniejszych sportsmanów angielskich, przy- 
jaciel osobisty króla Edwarda VII, zmarł w Lon- 
dynie, przeżywszy 75 lat. 

— Obfite pokłady wosku ziemnego 
znaleziono w tych dniach na nowych terenach 
p. Władysława Fsuckiego w Dźwiniaczu. 

— Niezwykły ptaszek. Z Wiednia 
telegrafują: Policya tutejsza poszukuje niejakiego 
Karola Nubera z Mannheim, jako niebezpieczne- 
go „rycerza przemysłu“. Nuber w jednym z sa- 
natoryów w Niemczech, gdzie przebywając po- 
dawał się za Amerykanina, nadskakiwał pewnej 
Rossyance i wyłudziwszy od niej 80.000 fr., 
umknął z sanatoryum. W Wiedniu zbałamucił 
pewną panienkę z bogatego domu. Panna tak 
się w nim zakochała, że rodzice jej ulegając gv- 
rącym prośbom córki, zezwolili ma ślub jej z 
Nuberem. Nuber przedstawił, iż ślub jego musi 
się odbyć w Londynie. Udano się więc tam, 
a Nuber wyłudziwszy z posagu 120.000 koron 
zniknął. 

— Znana artystka dramatyczna He- 
lena Odilon, mając rozpocząć w Insbruku wy- 
stępy gościnne, została w tamtejszym hotelu 
„Tirolerhof“ rażona nagle atakiem apoplekty- 
cznym. Połowa ciała została bezwładna. Obecnie 
życiu jej nie grozi niebezpieczeństwo, lecz uta- 
lentowana artystka niemiecka będzie musiała 
usunąć się ze swojego vawodu. 

— Fatalny wypadek. Z Budapesztu 
telegrafują: Były minister Szapary wypadłszy 
wczoraj z powozu, złamał sobie dwa żebra, 

— Koszta procesu hr. Kwileckiej 
wynosić mają — jak donosi Köln. V. Ztg. — 
około 150.000 marek. 


— Samobójstwo pastora Z Zurychu 
donoszą: W Emistofen pod Konstancyą zastrzelił 
się przy ołtarzu ewangelicki pastor Stabel, po- 
nieważ odkryto, że on na podstawie sfałszowa- 
nego świadectwa dojrzałości ukończył studya teo- 
logiczne. 

— Trup w kufrze. Do Krasnowodzka 
na Kaukazie przyszedł w tych dniach kufer z 
napisem: „Świeża zwierzyna”. Tragarze przeno- 
sząc kufer, porzuli mocny zapach padliny, a gdy 
go otwarto znaleziono w nim, ku przerażeniu 
obecnych, trupa starej kobiety. Na trupie zvale- 
ziono ślady uduszenia. 


— Bunt więźniów. W zakładzie kar- 
nym w Wenecyi wybuchł onegdaj bunt więźniów. 
Zawezwana kompania wojska położyła dopiero 
kres rozruchom i gwałtownej walce. Przywód- 
ców buntu okuto w kajdany i osadzono w oso- 
bnych celach. 


Kronika prowincyozalna. 


— Poświęcenie nowego kościoła 
katolickiego w Szczakowej. W miejsco- 
wości Szczakowa, położonej na granicy Kró- 
lestwa Polskiego oraz blisko granicy państwa 
niemieckiego, w której ludność w ostatnich 
latach w skutek założenia fabryk znacznie się 
zwiększyła, tak, że wraz z sąsiedniemi Cięż- 
kowiecami mieszka tam obecnie samych ro- 
botników fabrycznych około tysiąc, odczuwano 
od kilku lat już konieczność dogodniejszego za- 
spokojenia potrzeb religijnych, szczególnie ludno- 
ści robotniczej, która w tym celu udawać się 
musiała dotąd do odległego kościoła parafialnego 
w Jaworznie. 

Z okazyi obchodn jubileuszu 50 - letniego 
Rządów Najjaśniejszego Monarchy zawiązał się 
w Szczakowej komitet ludzi dobrej woli, który 
postanowił próbować w drodze dobrowolnych 
składek starać się o fundusze na wybudowanie 
kościoła jubileuszego i mieszkania dla księdza 
w Szczakowy i tym sposobem stworzyć pod- 
stawę do powstania nowego probostwa tamże. 

Koszta budowy kościoła tego i plebanii 
obliczono na 97.172 koron. 

Bardzo gorliwym zabiegom komitetu udalo 
się dotąd wybudować już kosztem około 60.000 
koron piękny kościół w stylu gotyckim w Szeza- 
kowy, mogący pomieścić wygodnie przeszło 1200 
osób i zavpatrzyć go w sprzęty niezbędne do 
odprawiania nabożeństwa. 

Kościół ten jubileuszowy pod wezwaniem 
św. Elżbiety, poświęcił dnia 19 b. m. jako w 
dniu patronki ks. Skoczyński, proboszcz jaworz- 
nieński, a dziekan uowogórski, w asystencyi li 
cznie zgromadzonego okolicznego duchowieństwa. 
Ceremonię tę poprzedziła uroczystość poświęcenia 
trzech pięknych nowych dzwonów, z których 
największemu dano imię „Elżbieta“. 

Na uroczystość poświęcenia przybyły tak 
liczne rzesze pobożnych, że ich kościół pomieścić 
nie mógł. Wszyscy byli uradowani uwieńcze- 
niem wspólnych usiłowań. 

W obec zgromadzonych pobożnych od- 
czytał ks. Skoczyński pismo Jm. ks. Kardy- 
nała Puzyny, w którem Jego Emineneya przesłał 
swe błogosławieństwo komitetowi, nadto zarzą- 


dził, aby odtąd co niedzieli odprawianą była w 
nowym kościele Msza św. o godzinie 10 przed 
południem, 

JE. ks. Kardynał wystosował osobne pismo 
dò przewodniczącego komitetu budowy kościoła 
w Szczakowej, p. Ferdynanda Schmidta dyre- 
ktora c. k. uprzyw. austr. fabryki Portland- 
Cementu, w którem dziękuje mu za szczególne 
jego zasługi w przyjściu do skutku budowy ko- 
ścioła. . 
— Stanisławów. (Kradzież. — Sa- 
mobójstwo). U tutejszego jubilera Bergmana 
przy ulicy Sapieżyńskiej popełniono w nocy na 
niedzielę śmiałą kradzież z włamaniem. Spraw- 
ca dostał się do sklepu od podwórza, wyjąwszy 
z muru u samego dołu kilka cegieł. Przez otwór 
w ten sposób zrobiony dostał się rzezimieszek 
do wnętrza i sklep splądrował, zabrawszy z 
wystawy z za okna kilkanaście srebrnych ze- 
garków, a z szafek oszklonych na ladzie kilka- 
dziesiąt pierścieni i innych biżuteryj. Złodzieja 
musiano spłoszyć, połów jego mógł być bowiem 
znacznie obfitszy. Szkoda wyrządzona wynosi o- 
koło 1400 koron. 

W studni przy ulicy Belwederskiej : nale- 
ziono w zeszłym tygodniu zwłoki Ołeny Łucy- 
szynowej, kobiety 26-letniej z Pałahicz. Popeł- 
niła ona samobójstwo przez utopienie. — Przy- 
czyną samobójswa miały być niesnaski mał- 
żeńskie. 


poi ror 


O p. Leliwie, tenorze opery warszaw- 
skiej, którego udało się dyrekcyi lwowskiego 
teatru zaangażować do odśpiewania partyi Ra- 
damesą w „Aidzie”, donosi Kuryer Warszaw- 
ski, że otrzymał zaproszenie dyrekcyi opery ce- 
sarskiej w Burlinie do odtworzenia tytułowej 
partyi w operze Leoncavalla „Roland“, która 
będzie wystawiona po raz pierwszy w końcu sty- 
cznia. 

Zaangażowanie artysty przez operę berliń- 
ską, nastąpiło na żądanie kompozytora Leonca- 
valla, który podczas bytności swej w Warszawie 
przed kilku miesiącami słyszał p. Leliwę, śpie- 
wającego Radamesa w „Aidzie* i rozpoczął z 
nim natychmiast pertraktacye, które doprowa- 
dziły do pomyślnego wyniku. P. Leliwa w lipcu 
r. b. gościł u Leoncavalla i partyę Rolanda pod 
kierunkiem kompozytora przestudyował, 

To odznaczenie naszego rodaka, wpłynie 
niewątpliwie na jeszcze większe zainteresowanie, 
jakie budzi u nas świetnie zapowiadające się 
wystawienie „Aidy“. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we wtorek po raz drugi „Uczeń sza- 
tana“, sztuka w 3 aktach a 5 odsłonach przez 
Bernarda Shaw. 

We środę po raz trzeci „Pan Choufleuri 
przyjmuje”, operetka w 1 akcie J. Offenba- 
cha. Nastąpi „Divertissement baletowe“ w 1 
akcie, układu St. Sachsa. Zakończy „Dziesięć cór 
na wydaniu, operetka w 1 akcie Fr. Souppego. 

We czwartek (popularne przedstawienie po 
cenach zniżonych) „Łapownicy*, komedya w 5 
aktach przez A. Ostrowskiego. 

W piątek po raz ośmnasty „Posłaniec Nr. 
6666*, operetka w 8 aktach z prologiem O. M. 
Ziehrera. 

W sobotę po raz pierwszy „Serdeczne dzie- 
je“, sztuka w 3 aktach Józefa Giacoso ; tlóma- 
czyła z włoskiego Nina Niovila-Petrykiewicz. 

Rozpocznie po raz pierwszy „W wilczym do- 
le“ obraz dramatyczny w Í akcie przez Giovan- 
ni Verga, tłómaczył Jarosław Pieniążek. 


Repertoar „Filharmonii* lwowskiej. 
We wtorek, dnia 1 grudnia, wielki kon- 
cert filharmoniczny ze współudziałem sławnej 
wiolinistki węgierskiej panny Stefanii Geyer. 
Program: I. 1. Czajkowski: „Capricio Ita- 
lien*, wykona orkiestra 30 p. p. pod kierowni- 
ctwem kapelmistrza p. Rolla. 2. a) Brabus: 
„Koncert smyczkowy“; b) Czajkowski: „Sere- 
nade melancolique“, odegra z towarz. orkiestry 
panna Stefania Geyer. — II. 1. Wagner: „Po- 
chód bogów do Wałnalli* » opery „Złoto Renu*, 
wykona orkiestra 30 p. p. 2, a) Wieniawski: 
„Polonez“, b) Hubay: Fantazya z opery „Car- 
men*, odegra z tow. orkiestry panna Stefania 
Geyer. Poezątek o godzinie pół do 8 wieczorem. 
We czwartek, 3 b. m., drugi koncert panny 
Stefanii Geyerównej. 
W sobotę, 5 b. m., pierwszy występ sła- 
wnego barytonisty Heinemanna. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


(Pogadanka ekonomiczna). 


O cukrze — konwencyi brukselskiej i prze- 
sileniu jakie ona wywołała w świecie — 0 
wojnie wreszcie Chropina z Przeworskiem, 


na której ostatecznie wygrywają tylko kon- 
sumenci — dużo pisano. Jeżeli wszystkie te 
momenty akcyi rozgrywającej się przed na- 
szemi oczami od roku przeszło, z uatury rze- 
czy nie były dość jasne i zrozumiałe dla 
nie wtajemniczonych w arkany zjawisk eko- 
nomicznych, to już z pewnością zrozumieli 
je wszyscy od chwili, gdy cena cukru spa- 
dła o 25 pre. t. j. do niebywałego u nas 
poziomu. (Jdezuły ulgę budżety domowe, jak- 
kolwiek przy dzisiejszym systemie naszego 
odżywiania cukier nie wielką stanowi rubry- 
kę w wydatkach, ale odczują nierównie wię- 
cej, gdy w ślad za spadkiem ceny pójdzie 
wzrost spożycia. 

W tem też tkwi jedyne racyonalne i 
pewne rozwiązanie trapiącej dziś ekonomi- 
stów kwestyi nadprodukcyi a pierwszym na 
drodze ku temu krokiem będzie prawdopo- 
dobnie częściowa reforma w odżywianiu się 
mas, nad czem juź teraz łamią sobie głowy 
ludzie stwierdzając znaną prawdę, iż „potrze- 
ba jest matką wynalazków”. 

Doświadczenia naukowe przeprowadza- 
ne z wielką ścisłością w wojsku i szpitalach, 
dowiodły już niezbicie, że cukier nie jest 
tylko łakocią, za jaką go dotychczas uważa- 
no, lecz jest i dobroczynnym czynnikiem od- 
żywezym dla organizmu ludzkiego, budzącym 
energię inuskularną; w tę więc stronę, ku 
tym nowym horyzontom zwrócić się muszą i 
już zwracają oczy, by wzmacniały się wątłe 
organizmy żle odżywianych biedaków, aby 
z drugiej strony przez wzrost spożycia cukru 
wśród mas pracujących fizycznie zużytko- 
wać te wielkie zasoby nadprodukcyi, które 
chwilowo przerastają potrzeby i wywołują 
w świecie przemysłowym niepokojące ob- 
jawy. 

To jest, powtarzam, jedyne, racyonalne 
rozwiązanie tego problemu ekonomicznego — 
wszelkie inne są fantazyą lub błędem. Nie 
można bowiem nazwać rozwiązaniem tego, 
co powiedział jeden z przemysłowców na ze- 
braniu cukrowników w Poznaniu, że „zaszła 
w tym roku szczęśliwa zmiana na lepsze, 
gdyż produkcya europejska spadła — czę- 
ściowo przez dobrowolne ograniczenie plan- 
tacyi — a częściowo przez gorszy sprzęt bu- 
raków; że więc trzeba nam jeszcze jednego 
lub dwóch takich lat, jak obecny, a w ten- 
czas zapasy obniżą się do poziomu, który dal- 
szy nacisk na ceny targu światowego wywie- 
rać przestanie". 

Na takie rozumowanie, zrozumiałe mo- 
że z punktu widzenia kapitalistycznego nie 
godzi się ekonomia polityczna, szukająca roz- 
wiązania problematów eonomichzyth nie w 
bogaceniu jednostek kosztem słabych, lecz 
w ogólnej harmonii interesów społecznych. 

Nie pomyłono się natomiast w przewi- 
dywaniach, że pod wpływem konwencyi bru- 
kselskiej, na podstawie prawa ekonomiczne- 
go, idącego w odwrotnym kierunku do do- 
tychezasowego oddziaływania premii na də- 
preeyponowanie cukru, ceny w odpowiednim 
stosunku podniosą się na targu * światowym, 
tak, iż braku tych premii, które tylko w 
teoryi upadną, w praktyce eukrownictwo nie 
odczuje. 

Jakoż ceny za granicą na rynkach 
światowych poszły w górę rzeczywiście i 
gdyby dalej zwyżka trwać miała, i to u nas 
ceny by się podniosły. 

Wracając do kwestyi odżywiania wi- 
dzimy, iż skoro już dziś cukier cztery razy 
jest tańszy niż masło, a wartość odżywcza 
jednego i drugiego prawie równa, zatera spo- 
życie cukru coraz więcej wzrastać musi, 
zwłaszcza, gdyby z obniżeniem podatku o co 
usilnie sejmy i instytucye handlowe starają 
się, cena cukru spadła jeszcze o jakie 
25 pret. 

Nad własnością odżywczą cukru, bar- 
dzo ciekawe przeprowadzono w tych czasach 
doświadczenia na królikach i rezultaty wy- 
padły zdumiewające. 

Użyto ich do tego 30 jednej rasy i je- 
dnego wieku 

1-ej dziesiątce dawano za pożywienie 
50 gr. chleba. 

a-giej dziesiątce 50 gr. owsa. 

8-ciaj dziesiątce 21 gr. cukru w pro- 
szku, oprócz świeżych liści. 

W pierwszej chwili króliki boczyły się 
od cukru — posypano więc nim liście lub 
dano wodę osłodzoną. Po 80 dniach takiego 
żywienia pokazało się, że: 

w 1-ej partyi, które przedtem ważyły 
1413 kg., waga średnia po 30 dniach była: 
1:642 kg.; 

w 2-ej partyi, które przedtem ważyły 
1400 kg., waga średnia po 30 dniach była: 
1611 kg; 3 AE 

w 3-ej partyi, które przedtem ważyły 
1'889 kg., waga średnia po 30 dniach była: 
1:881 kg. | i 

Po miesiącu doświadczeń, z każdej par- 
tyi zabito 5 królików i autopsya ich wyka- 
zała, że wówczas gdy w karmionych cukrem 
podniosła się objętość mięśni, to w dwóch 
innych partyach, przybyło tylko tłuszczu. 

Na pozostałych 15 sztukach kontynuowa- 
no doświadczenia i stwierdzono, że cukier 
działał i dalej tak odżywczo, że więc nie 
jest Środkiem ekscytującym chwilowo, lecz 
stale odżywczym dla organizmu. 


W Belgii robiono także chemiczne ba- i 
dania nad zastosowaniem cukru do fabryka- 
cyi piwa, i przekonano się, że 25 procent 
słodu da się zastąpić cukrem bez zmiany 
natury i dobroci piwa. Oczywiście nastąpić 
to może wtenezas dopiero, gdy cukier uwol- 
niony zupełnie od podatku spożywczego, sta- 
nie się surogatem dla fabrykacyi piwa tań- 
szym od słodu. 

Słowem w zastosowaniu do przemysłu, 
cukier niejedną jeszcze zgotuje nam niespo- 
dziankę. 

Ale prawdziwie zdumiewającem jest to, 
o czem poważnie już mówią na zachodzie 
Europy: że cukier stać się może środkiem 
leczącym alkoholizm. Opierają się te wnioski 
na fizyologicznie zbadanej już premisie, że 
podniebienie w miarę przywykania do smaku 
cukru, nabiera wstrętu do alkoholu zużywa- 
nego w postaci czystej wódki. Z tym celem 
rzucono myśl, aby nie wolno było produko- 
wać i sprzedawać wódki bez domieszki 10 do 
20 pre. cukru. Czego więc nie mogły doka- 
zać żadne policyjne przepisy, ani umoralnia- 
jące wpływy, tego dokonałaby sama przy- 
roda t. j. niezbadane dotąd jej prawa, a 
w obec tego powiedziećby można, iż taje- 
mniczemi zaiste drogami, ale zawsze naprzód 
dąży ludzkość do udoskonalenia. 

Wszystkie te horoskopy dobrze wróżyć 
pozwalają o przyszłości cukrownietwa gali- 
cyjskiego i niezadługo Przeworsk pod maci- 
skiem wzrastających kraju potrzeb, będzie 
musiał powiększyć swoją produkcyę, tem bar- 
dziej, że i dziś pokrywa ona zaledwie poło- 
wę konsumcyi krajowej, a to wszystko do- 
wodzi, jak usprawiedliwioną jest walka w 
obronie naszego przemysłu eukrowego — i 
jak wytrwać nam trzeba w tej solidarności, 
której daliśmy już dowody. 

Xaw Kamocki. 


Dyrekcya kol. państwowych we 
Lwowie ogłasza: że w bezpośrednim austryacko- 
węgiersko-lewantyjskim ruchu towarowym 
przez Tryjest i Fiume morzem (do portów 
lewantyjskich) z dniem 1 grudnia 1908 weho- 
dzą w życie nowe taryfy a mianowicie : 

a) taryfa, część I; b) taryfa, część II, 
zeszyt 1 dla Austryi, c) taryfa, część II, ze- 
szyt 2 dla Węgier. 


Targ zbożowy. 


NOE 


Lwów, 1 grudnia. Waluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
4:80 do 8'10, pszenica na termina 7:60 do 7:75, 
żyto gotowe 6'40 do 6:60, żyto na termina 
640 do 6:60, owies obroczny gotowy 5:40 
do 5:80, owies obroczny na termina 5'25 
do 5:50, jęczmień pastewny 475 do 510, 
jęczmień browarniczy 5:25 do 550, rzepak 
9-25 do 9:50, Inianka —*— do —'*—, groch 
pastewny 6— do 6-25, groch do gotowania 
7:50 do 825, wyka 5— do 5'30, nasienie 
lniane —'— do —'—, nasienie konopne 
—— do ——, bób —— do — —, bobik 
5— do 5:25, hreczka —' — do —*—, kuku- 
rudza nowa 6:10 do 6'30, kukurudza stara 
625 do 6'50, chmiel za 56 kilo 180:— do 
200—, koniczyna czerwona 55*— do 60'—, 
koniczyna biała 45— do 47*—, koniczy- 
na szwedzka 45— do 60'—, tymotka 23— 
do 25:—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 18:50 do 18:85 za 50 litr. pa- 


ritas Tarnopol na termin — — do ——, wy- 
ranty —— do —'—, ekskontyngentowy 
19:75 do 21'—. 


Wiedeń, 1 grudnia. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej). Na poniedziałkowy targ spę- 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
ogółem 4232 sztuk. W tem było z Galicyi 
704 sztuk, z Bukowiny 30 sztuk. 

Przebieg targu był oziębły. 

Ceny spadły o 50 h. 

Niesprzedanych pozostało 22 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda- 
no: 3 sztuki po 61—62 koron, 3889 sztuk 
po 6%4do 78 koron, 280 sztuk po 74 do 80 
K., 11 sztuk po 81 do 84 K. 

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 62 do 76 kor., krowy 
podtuczone po 58 do 71 kor., bydło chude 
po 44 do 58 kor., wszystko licząc za cen- 
tnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Komisya wybrana przez Izbę francuską 
dła sprawy rozdziału Kościoła od 
państwa zajmuje się obeenie wstępnym 
projektem p. Arystydesa Briant. Na osta- 
tniem posiedzeniu przyjęła między innemi 
artykuł IV. tego projektu, który brzmi: 
„Znosi się ambasadę przy Watyka- 
nie oraz zarząd wyznań. 


République Française twierdzi z całą 
stanowczością, że p. Waldeck Rousseau z po- 
wodu zachowania się znacznej części partyi 
senatu Union rópublicaine, która go nie pod- 
trzymała przy ostatniem głosowaniu nad 
wnioskiem senatora p. Delpecha o usunięcie 
także autoryzowanych zakonów od nauczania, 
zgłosił swoje wystąpienie, jako członek za- 
rządu tej grupy. 


Po pogrzebie ofiary rozruchów na gieł- 
dzie Pracy, kelnera Lafonda. przyszło w Pa- 
ryżu do manifestacyi robotniczej i bójki z 
policyą. Kilkanaście osób aresztowano. 


W mowie wygłoszonej na bankiecie w 
Londynie, w sobotę, powiedział prezydent mi- 
nistrów Balfour w sprawie organizacyi woj- 
ska, że dla obrony kraju angielskiego nie 
jest potrzebna wielka stała armia, potrzeba 
jej natomiast dla obrony Indyj przed sąsie- 
dnią Rossyą, jakkolwiek Anglia jest z tem 
państwem w przyjaznych stosunkach. 


W ostatnich dniach przemawiał w tea- 
trze Surrey w południowej dzielnicy Londynu 
lord Rosebery. Mowa jego była w tym Je- 
dynym na świecie turnieju krasomowczym, 
jakiego widowisko daje teraz Anglia, jednym 
z wybitniejszych epizodów. Szef whigów był 
surowy dla planów polityki skarbowej pana 
Chamberlaina. Niektóre dzienniki liberalne 
jednak utrzymują, że praktyczniej byłoby 
ignorować agitacyę Chamberlaina, gdyż od- 
powiadaniem mu bez końca zwiększa się 
tylko jego popularność. Trzeba dodać, że w 
ciągu ostatniego miesiąca stronnictwo ceł 
ochronnych nabyło dwa dawne organa whi- 
gów, przekształcając je na dzienniki szowi- 
nistyczno-imperyalistyczne. 


Wychodzący w Port Arthur Nowy Kraj 
donosi o niedawnem przyjęciu zagranicznych 
reprezentantów na dworze w Pekinie. Na 
zaproszenie cesarzowej- wdowy  jawili się 
wszyscy członkowie ciała dyplomatycznego 
z wyjątkiem reprezentanta Anglii. Uzasadnił 
on swe nieprzybycie tam, iż Chiny nie oka- 
zują dość uprzejmości w obee Anglii, która 
znowu nie może mieć szacunku dla rządu 
obciążonego zarzutem, iż po barbarzyńsku, 
w sposób wprost nieludzki postąpił sobie 
z członkami partyi reform. To oświadczenie 
angielskiego posła wywołało w kołach dy- 
plomatycznych Pekinu wielkie wrażenie. Na 
przyjęciu panowała wśród mandarynów ude- 
rzająca konsternacya i chłód. Cesarzowa- 
wdowa wyglądała jakby schorowana, nato- 
miast młody cesarz o wiele lepiej, niż zwykle. 


FALIBRAT ETUNNKKEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 1 grudnia. Przewodniczący 
poświęcił wspomnienie zmarłemu przed kil- 
ku dniami posłowi Jaroschowi, poezem prze- 
szło godzinę czytano dosłownie wnioski i in- 
terpelacye, między innemi interpelacyę Gros- 
sa i tow. w sprawie demonstracyj studen- 
tów słowiańskich na Uniwersytecie wiedeń- 
skim, 

Minister skarbu przedłożył projekt u- 
stawy w sprawie przedłużenia mocy prawnej 
ustawy uwałniśjącej od należytości przy prze- 
noszeniu własności majątkowej i przy opera- 
cyach agrarnych. 

Następnie przystąpiono do dalszego cią- 
gu dyskusyi nad deklaracyami Prezydenta 
Ministrów dr. Koerbera. 

Zabrał głos Schalk. 

Wiedeń, 1 grudnia. Schalk przemawia 
przeciw wspólności armii i przeciwko wspól- 
ności cłowej z Węgrami. 

Schalk mówi dalej. 

Wiedeń, 1 grudnia. Komisya zapo- 
mogowa przyjęła projekt ustawy rządowej 
o podwyższeniu kredytu na zapomogi z 15 
na 20 milionów koron. 


Kraków, 1 grudnia. (Tel prywatny). 
Z powodu odwołania prokuratora od niskiego 
wymiaru kary podniósł tutejszy wyższy sąd 
do 2 lat ciężkiego więzienia karę Janowi 
Bierońskiemu, byłemu inspektorowi szkolne- 
mu z Chrzanowa, skazanemu w pierwszej in- 


„|stancyi na 15 miesięcy ciężkiego więzienia 


za zbrodnię sprzeniewierzenia w urzędzie. 
Obecny wyrok jest prawomocny. 


Wiedeń, 1 grudnia. Wiener Zig. 0- 
głasza: P. Prezydent Ministrów zamianował 
dr. Józefa Ligęzę z Lanekorony lekarzem 
zakładu karnego męskiego w Wiśniczu. 

Wiedeń, 1 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu ankiety dla reformy podatku do- 
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mowego, przesłuchiwano trzecią grupę bie- 
głych. Między imnymi przemawiał dr. Do- 
mmaszewski, dyrektor Banku kraj. ze Lwowa. 
Mowca wskazał na trudne położenie właści- 
cieli domów w ogóle, a zwłaszcza w Gali- 
cyi, gdzie połowa dochodów idzie na podatki 
i dodatki do nich. Wysokie podatki obniżają 
wartość domów, zwiększają czynsze i tamują 
ruch budowlany. Stopniowe zniżanie podatków 
wpłynęłoby dodatnio na ruch budowlany i 
przyczyniłoby się do zniżenia czynszów. Mo- 
wca występuje przeciwko uwalnianiu nowych 
budynków od podatku, gdyż z tego korzyść 
mają tylko spekulanci. Reforma podatków 
domowych mogłaby być powoli przeprowa- 
dzona w związku z reformą innych podatków. 
W końcu wnosi mowca 0 zniesienie czaso- 
wych uwolnień nowych budowli, o zaprowa- 
dzenie podatku czynszowego i reformę po- 
datku domowo-czynszowego. 

Wiedeń, 1 grudnia. Wezoraj wieczo- 
rem w iastytucie archeologicznym Uniwer- 
sytetu, w obee rektora i zaproszonych osób, 
oraz młodzieży odbył się obchód ku czci 
Mommsena. 

Wiedeń, 1 grudnia. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie I. powszechnego austryackie- 
go Zjazdu majstrów krawieckich. Po obszer- 
nej dyskusyi, w której oświadczono się, za za- 
przestaniem obstrukcyi w parlamencie uchwa- 
lono jednomyślnie rezolucję z wezwaniem do 
Rządu, aby ze względu na obecny skład Izb 
handlowo - przemysłowych, które nie mogą 
dawać dostatecznej opinii o interesach dro- 
bnego przemysłu, by tej opinii Izb co do 
zmiany ustawy przemysłowej nie uwzględnił. 
Uchwalono w rezolucyi, aby od kobiet żą- 
dano dowodu uzdolnienia i aby konfekcyo- 
naryusze tylko po złożeniu dowodów uzdol- 
nienia mieli prawo przyjmowania zamówień 
na miarę. Przyjęto wreszcie rezolucyę za 
stworzeniem osobnych Izb przemysłowych i 
rozdziałem Izb handlowych i przemysłowych. 

Wiedeń, 1 grudnia. Namiestnietwo 
dolno-austryackie rozwiązało radę miejską w 
St. Pólten, ponieważ w skutek ciągłego bra- 
ku kompletu rady, nie można było załatwić 
szeregu ważnych spraw. Sekretarz Namiestni- 
ctwa Gelaki otrzymał polecenie prowadzenia 
agend rady i przeprowadzenia nowych wy- 
borów. 

Czerniowce, 1 grudnia. Ponieważ 
przeprowadzono już zupełne  delożowanie 
dzieci portyera Uniwersytetu, chorych na 
dyfteryę, prawdopodobnie rychło już Uniwer- 
sytet będzie otwarty. 

Praga. 1 grudnia. Wczoraj w południe 
była u arcybiskupa Skrbenskyego deputacya 
niemieckiej party postępowej, pod przewod- 
nictwem posła Eppingera 1 wręczyła mu 
memoryał z życzeniami ludności niemieckiej 
w Czechach w kwestyi kościelnej. Niemcy 
żądają mianowicie zaprowadzenia niemieckie- 
go biskupstwa w Czechach z niemiecką ka- 
pitułą i samem niemieckiem duchowieństwem, 
oraz kształcenia większej ilości niemieckich 
duchownych. Kardynał przyjął deputacyę 
przychylnie. 

Praga, 1 grudnia. W czorajsza rozpra- 
wa w procesie o defraudacyę w Kasie św. 
Wacława trwała do godziny pół do 5 wie- 
czorem. Przesłuchiwano dalszych świadków. 

Budapeszt, 1 grudnia. Wczoraj roz- 
poczęła się tu rozprawa, rozpisana na kilka 
dni, przeciwko 97 woźnieom, którzy we wrze- 
śniu b. r. podczas strejku woźmiców byli are- 
sztowani. 

Budapeszt, 1 grudnia. Izba magna- 
tów dokonała wczoraj wyboru do Delegacyj 

Berlin, 1 grudnia. Vossische Ztg. do- 
wiaduje się z dobrze poinformowanego źró- 
dła, ża Nelidow tylko do końca roku zosta- 
nie na urzędzie ambasadora rossyjskiego w 
Paryżu, poczem jako członek rady państwa 
powróci do Petersburga. W jego miejsce ma 
zostać ambasadorem minister sprawiedliwo- 
ści Murawiew. 

Berlin, 1 grudnia. National Zig. wo- 
bec niepokojących pogłosek w prasie zagra- 
nicznej, zapewnia na podstawie informacyi 
z dobrego źródła, iż przebieg gojenia się ra- 
ny pooperacyjnej w gardle cesarza Wilhel- 
ma jest zupełnie zadawalający. 

Drezno, l grudnia. Przed tutejszym 
wyższym sądem odbył się wczoraj pierwszy 
termin w sprawie rozwodowej księżnej Schón- 
burg-WaJdenburg, która wczoraj tu przybyła. 

Ateny, 1 grudnia. Z powodu nieda- 
wnej demonstracji przed teatrem królewskim 
aresztowano 30 osób. Wydano zarządzenia 
celem niedopuszczenia do ponownych mani- 
festacyj. Pogrzeb zabitego demonstranta od- 
był się bez wypadku, 

Paryż, 1 grudnia. Komisya śledcza 
parlamentarna wybrana dla sprawy Hum- 
bertów, przeglądała akta tej sprawy i przy- 
szła do przekonania, że nie dowodzą one, ja- 
koby deputowani jacyś byli w nią wmie- 
szani. Znajdują się w aktach jedynie nie nie- 
znaczące zaproszenia na polowania, śniada- 
nia i tym podobne akta grzeczności towa- 
rzyskiej, : 

Paryż, 1 grudnia. Na popołudniowem 
posiedzeniu Izby deputowanych odpierał mi- 
i nister marynarki Pelletan zarzuty przeciw 


dne zadanie spełnia zawsze uczeiwie i su- 
miennie. 

Paryż, 1 grudnia. Wczoraj na pod- 
ziemnej kolei elektrycznej zapalił się znowu 
wóz motorowy, publiczność jednak opuściła 
na czas pociąg, tak, że żadnego wypadku 
nie było. 

Chrystyania, 1 grudnia. Komitet kon- 
stytucyjny uchwalił odrzucić propozycyę wy- . 
dania ustawy w Sprawie udzielenia prawa 
głosowania kobietom, jako nie będącą je- 
szcze na czasie. 


Choroba carowej Aleksandry. 


RPA 


Petersburg, 1 grudnia. Według wczo- 
rajszego biuletynu o stanie zdrowia carowej, 
wynosiła temperatura rano 36'9, puls 64, Ro- 
pienie w uchu zmniejsza się, zapalenie zni- 
kło. W skutek pomyślnego stanu, nie będą 
więcej wydawane biuletyny. 


Z Izby francuskiej. 


PPT 


Paryż, 1 grudnia. W Izbie deputowa- 
nych dyskutowano nad budżetem marynśr- 
ki, przyczem deputowani Lockroy i Chaupć 
energicznie atakowali ministra marynarki, 
zarzucając mu rozrzutność. Deputowani z cen- 
trum i prawicy nie szczędzili mu też ostrych 
ataków. Minister marynarki odpowiedział, że 
odpowie na te zarzuty dopiero po zamknię- 
ciu dyskusyi. 


Sprawa Dreyfusa. 


PA 


Paryż, 1 grudnia. Ze strony nacyo- 
nalistycznej zapewniają, że na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń Izby deputowanych wnie- 
sioną będzie interpelacya w sprawie pono- 
wnego podjęcia sprawy Dreyfusa. 

W kołach parlamentarnych sądzono, że 
rząd bezwarunkowo zażąda odroczenia inter- 
pelacyi i że większość uchwali to. Rząd po- 
woła się przytem na uchwałę Izby z dnia 7 
kwietnia, według której sprawa Dreyfusa ma 
zawsze pozostać w granicach postępowania 
sądowego, a nie ma być wprowadzaną do 
parlamentu, 

Sądzą, że komisya rewizyjna minister- 
stwa sprawiedliwości, która we środę się zbie- 
ra dla obrad nad sprawą Dreyfusa, z końcem 
tygodnia poweźmie uchwałę. 

W całej prasie nacyonalistycznej panuje 
przekonanie, że trybunał kasacyjny zniesie 
wyrok sądu z Rennes i ogłosi niewinność 
Dreyfusa bez ponownej rozprawy. 


Strejki. 


Bordeanx. 1 grudnia. Dwa tysiące 
robotników portowych, którzy strejkują, usi- 
łowały zmusić pracujących do zaprzestania 
roboty. Przyszło do bójki Dwie osoby ranne. 

Clermont Ferrand, 1 grudnia. Pięć- 
set strejkujących woźmiców tramwayowych 
obrzuciło kursujące wozy tramwayu kamie- 
niami. Zarządzono liczne aresztowania, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1 grudnia 1903. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). (łodz. 2 mia 30. 
Akcye austryackiego Zakłada kredyt. 685-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 766 —, 
Akcys Aaglobanku 282*—, Akcye Unionban- 
kv5545'—, Akcya Landerbanku 437'—, Akcya 
Baakverainu 518/50, Ake. Bodeneredit 950 —, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 589 —, 
Akcye kolei państwowych 675:50. Akeye ko- 
lei Południowej 87:—, Akcye Tramway 4) 
, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 423:—, Akcye kolei Półno- 
enej 5540—, Akcye kolei czermiowieckiej 
580-—, Akcye Alpiny 408 —, Akcye Rima 
Muranyi 495—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1900—, Akcye Fabryki broni 
382 —, Akcye Tureckie tytoniowe 358-—. 
Akcyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1210'—, 5 pre. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego ——, Obli- 
gacys węgierskiej indemnizacyi 98'15, Ren- 
ta majowa 10050, Austryacka Ranta koro- 
nowa;100:55, Węgierska Renta koron. 98-45, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98 60. 
4 pre. Listy Banku krajowego 98:85, 41 pół 
pre. Listy Banku krajowego 102 30, 5 pre. 
komunalne oblig Banku kraj. 103:25, % proe. 
Listy Banku hipotecznego 98:75, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101-80, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 112: —. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Kreocohowiecki 


niemu podniesione i zapewnił, że swoje tru-* 


Nadesłane. 


Zarząd restauracyi Kasyna miej- 
skiego we Lwowie ulica Akademicka 
18 (suteryny) przyjmuje i z całą sta- 
rannością wykonnje zamówienia na ban- 
kiety, zabawy, wesela i zebrania towa- 
rzyskie, również wydaje doborowe obia- 
dy i kolacye do domów prywatnych w 
abonamencie miesięcznym po cenach 
możliwie najniższych. Łaskawe zgło- 
szenia tamże. 


Edmund Zychowicz 


koncesyonowany budowni- 
czy. Ulica św. Marka l. 2, 
wykonuje wszelki: roboty 
wchodzące w zakres budo- 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 


40j, Listy hipoteczne koronowe, 
41/40/, Listy hipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
4e/, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4:/,0/, Listy Banku krajowego, 
40, Listy Banku krajowego, 
50/, Obligacys kumunalne Banku kraj, 
4ej, Pożyczkę krajową, 
4o/, Gal. Opligacye prerinacyjna i wszel- 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 


Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


e. k. upra. gai, akcyjnego 


(BANKU HIPOTECZNEGO, 


Losy tureckie. 


Zarząd długu Państwa Tureckiego wy- 
cofuje arkusze kuponowe losów tureckich za 


jednorazową opłatą dwóch franków od losu. 


Przyjmujemy losy tureckie do przepro- 


wadzenia tej transakcyi i prosimy o rychłe 


zgłoszenia, gdyż termin wnoszenia jest ogra- 


niczony. 


Sokal i Lilien 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Wystawy i Muzea. 


Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Haliekim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 


Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2-giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
8-ciej do 5-tej po południu. 


Przyjechał de Kwawa. 
Dnia 1. grudnia 1908. 


HOTEL GEORGE. 


PP. Hieronim ks. Lubomirski z Rozwadowa, 
Zdzisław hr. Czosnowski z Rosyi. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. Jan Reniszewski z Siedlisk. 


wnictwa. Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
WWWEZ | płacą żądają płacą żądają p 3 Tea |. płacą żądają 
) CENNIK Jednolity dług państwa w srebrze Bukowińskie obl. propinacyjne los za | _ Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 53.25 54.25 
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Lwów, dnia 1. grudnia 1903. płacą żądają Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 169.— 173.— n n» »„ 1893za 200k. 4pr. 99.10 100.— | Salma 40 zł. mk. . . . . . . 232.-— 242.—- 
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w likwidacyi . . . . . . . reprezentowanych krajów koronnych). l Banku Anglo-Austr. 240 kor. . a 230.— 28%, — 
Eol sm Kar. Ludw. po 200 zł. mk. Austr. renta złota wolna od podatku @. Listy zastawne. Oblig. hipoł. i listy dłużne | Peszt. banku handl. 500 zł. . 2796.— 2800 — 
FAI ONE EE e za 100 zł. £pr.. . . . . . . 12070 120.90 (za 100 zł. Nom.). A kred. dla handlu i przem. . 684 75 685 75 

Ze 15: (40 Er) a Austr. renta w wai. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 30 1. 4'/4pr. ——  —— DÓB. PAR ME ay ja AB 
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w. a „400 kor.) . WAŁ. C. Obligacye kolejowe. »  „ obl prem. zr. 1880 3 pr. 293 - 299.=| „ „ dla bandh ipri. 200zł. 240— 260 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- » n, m n n 1889 8 pr. 288. — 292.50 Banku dla krajów. koronnych 200 zł. 43425 43525 

tem Lipińskiego po 500 kor. |. Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 100.— 101 | Bukowiński zakł. kred. ziem. los5pr. 10473 10575] | Austro-wọg. 1400 k.. . . . 1613.— 1623 — 
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cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) %0 od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 118.75 119.50 | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 11150 112.50] Czeskiego banku związkowego 100 zł 245— 246 — 
o Kol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 » n a n los 50 L. 4*ją pr. 101.50 102.30 | ziynosteńska banka 100 zł . . 262 — 25350 
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Banku h. g. 5% w. a. wyl.z 10% m: Kol. Gesaan Piancleką Józefa za 100 a E EE L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych 

n n nEhh » Ay EN r. a „4 Ki AE Be ika © i 129.55 130.25 | Gal. Tow. kred. ziem. a i r „| WE 98 -- | Buk. kol. lok. ako- pierw. 200 zł 430.— 445 

aa de. n 601.po © —| — —|| Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk, | Mi *$ «4 pr. los. 41 iat A  ==y= |||. akcye zakład. 200 zł. 30%— 409 -.. 
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Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 70/100 40 5000 zł. £ pr. . . . . . . . 100.35 10135 fm a> = A Oś agi P pi 10070 101.70 | At: Tow- żegl. na Dunaja 500zł. mk. 860.- 864 - 
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EL 1893” Ku IP 5 99 551100 25 za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 100.25 101.25 | Tow. żeg!. par. po Dun. iim. r.1836 Apr. 116.50 117.50 | Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków  — — =- — 
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Licytacye. 


9678 1—3 

SĄDOWA HALA AUKOYJNA w LWOWI 

ulica Jagiellońska l. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przedpoł. od godz. 8 do 12, po poł. od 2 do 6, 
w soboty po poł. od 8 do 8. 
Licytaecy e: 
Poniedziałek 7. grudnia 1903 od 10 do 12 
godz.: meble, urządzenie restauracyjne, 
sprzoty domowe i narzędzia do wyrobu 

afli. 

Środa 9. grudnia 1903 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe, fortepian, 
obrazy olejne, srebro i kosztowności. 

Czwartek 10. grudnia 1908 od 10 do 12: 
meble, sprzęty domowe. 

Piątek 11. grudnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
sukna, wełny, złoty zegarek, fortepian, 
wódki, likiery i urządzenie restaura- 
cyjne. 

Sobota 12. grudnia 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowa. 

Sprzedaż z wolnej ręki: 
Obraz olejny Grabowskiego „Wieśniw- 
czką* za cenę 600 koron. 
Obraz olejny szkie Leopolskiego „Na 
nabożeństwie* za cenę 400 koron. 
Obraz olejny autora nieznanego „Scena 
w kuchni z gołąbkami* za cenę 500 koron. 


Termin sprzedaży cd 27. listopada 1908 
do 11. grudnia 1908. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 29. listopada 1908. 


L. cz. E. 36/8 (6) [9105 1—3] 

Na żądanie Franciszka Ksawerego 
Szwajkowskiego w Nowym Sączu, odbędzie 
się dnia 80. grudnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 105, licytacya dóbr tabularnych 
Koczanka lwh. 587 objętych, wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 35.045 kor. 58 hal, przy- 
neleżności zaś na 4920 kor. 

Najniższa cena wynosi 26.648 kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 60. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcza!ną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ma- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


WW w. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ga powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już isiuieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynia przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałogo. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 29. października 1908. 


L. cz. E. 426,8 (7) [98826] 

W sprawie egzekacyjnej Michaliny So- 
zańskiej przesiw Janowi Czekurłanowi, Fran- 
ciszea Buzańskiej, Karolinie 20 Ozarnieckiej, 
stron z Kopyczyniec, o zniesienia współwła- 
spości odbędzie się dnia 29. grudnia 1908 
o godz, 9 rano w biurze Nr. 10, w tutej- 
szym Sądzie, lieytacya realności objętej whi. 
177 Nr. ks. 680 gminy Kopyczyńce stano- 
wiącej współwłasność stron po 1/4 części. 

Realność ta oceniona z przynależyto- 
ściami na 3700 kor. i niżej tej ceny stano- 
wiącej ceny wywołania realność sprzedaną 
nie zostanie. 

Prawa wierzycieli hipotecznych przez 
dokonać mającą sprzedaż nie zostają naru- 
szone. 


Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny 
i protokół opisania i ocenienia przejrzeć mo- 
żna w godzinach urzędowych w tutejszym 
sądzie biuro Nr. 10. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, 14. listopada 1903. 


L. cz. E. 4908 (5) [9636] 

Na żądanie Fruśki z Nodzaków Kawa, 
odbędzie się dnia 29. grudnia 1908 o godz. 
8'/, po południu w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1, licytacya realności 
wiejskiej objętej whl. 55 gm. Borszowice 
wraz z przymależnościami, składającemi się 
z chaty i 89 sztuk drzaw owocowych. 

Nieruchomość powyższa, wysiawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1911 kor. 78 bal., 
przynależności zaś na 120 kor. 

Najniższa cena wynosi 1354 kor. 52 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. p 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabulsrny, 
wyciąg katastralny, „protokoły ocenienia i t. 
d) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

. Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


— 
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iL. ez. E. 1309/3 (2) 

Na żądanie Joanny Krycz w Zaleszczy- 
kach, odbędzie się dnia 81. grudnia 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 1/4 
części realności objętej whl. 185 księgi grun- 
lowej gminy Zaleszczyki miasto w skład któ- 


minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadzmiane 


Najniższa cesa wynosi eo do whl. 18 
ks. Zarzecze kwotę 3233 kor. 82 bal., zaś 
co do 1,8 whl. 17 ks. tejże gminy 41 kor. 
78 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjse i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | tabularny, wyciąg katastralny, protokoły | rej wchodzą domy pod lk. 361 i 362 i ogród 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądc- | ocenienia i t. d), może każdy, mający |z przynależnościami. 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu|chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 1/4 część nieruchomości, wystawiona 


tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowice, 7. listopada 1908. 


urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samaj nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie przwa lub 
ciężary ne powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istniają, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
psłnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 4. listopada 1908. 


na licyt«cyę jest oceniona na 825 kor. 

Najniższa cena wynosi 412 kor, 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniej- 
szem zatwierdza Się i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
leytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie relieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nmiaruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytłacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicia ma tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
raleszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszezyki, dnia 6. października 1908, 


L. cz. E. 855/3 (9) [9687] 

Dnia 23. grudnia 1903 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tutejszego 
licytacya 3/4 części realności whl. 1099 ks. 
gr. gm. Ottynia objętej, składającej się z pare. 
bud. 76 ocenionej na 2100 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1125 kor. 

Warunki |lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzać w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 11. listopada 1908. 

PE L. 29880/908 
OBWIESZCZENIE. 

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Tarnopolu rozpisuja trzecią publiczną licytą- 
cyę w celu wydzierżawienia prawa p :boru 
podatku konsumeyjnego od mięsa w Budza- 
nowskim okręgu dzierżawnym na czas trzech 
lat 1904, 1205 i 1906 bezwarunkowo, albo 
na jeden rok 1904 z milczącem  przedłuże- 
niem dzierżawy na następne lata 1905 i 1906 
albo tylko na rok 1904. 

Podatek konsumcyjny od mięsa w tym 
okręgu poborowym pobiera się według klasy 
III. Cenę wywołania stanowi roczny czynsz 
dzierżawny w kwocie 38402 kor. 

Licytscya ustna odbędzie się w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarb. w Tarnopolu dnia 
16. grudnia 1908 o godzinie 9 przed połu- 
dniem. 

Oferty pisemne w należycie zaadstru- 
owanych kopertach z uwidocznieziem na 
nich jprzedmiotu dzierżawy należy wnosić 
najdalej dnia poprzedzającego ustną licyta- 
cyę, a w każdym razie przed rozpoczęciem 
ustnej licytacyi do rąk Naczelnika e. k. Dy- 
rekeyi okręgu skarbowego w Tarnopolu. 

Wadyum w wysokości 100/, ceny wy- 
wołania należy przy ofartach pisamnych do- 
łączyć do oferty, zaś przy licytacyi ustnej 
złożyć do rąk komisyi licytseyjnej. 

Kwity kasowe opiewające na kaucję 
dzierżawy jeszcze nie wygasłej nie będą jako 
wadyum przyjmowane. 

Kto chce złożyć jako wadyum lub 
kaucyę papiery wartościowe winien dołączyć 
spis w 8 egzemplarzach na przepisanym 
druku. 

Bliższe warunki licytacyjne jako też 
wykaz miejscowości należących do wspo- 
mnianego okręgu można przeglądnąć w e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu 
tudzież w odnośnych e. k. Nadzorach straży 
skarbowej. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowago. 

Tarnopol, dnia 24. listopada 1903. 


[9615 2—3] 


L. cz. E. 1365/3 (4) [9633 2—38] 

Na żądanie Mojżesza Scheinbacha, za- 
stąpionego przez Ohaima Loheita w Doshem 
odbędzie się dnia 16. grudnia 1908 o godz. 
11'/⁄ przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya a) ca- 
lej realności whl. 711 i b) połowy whl. 1669 
ks. gr. gm. Maryampol wraz z przynależno- 
ściami, składającymi się 2 Ł krowy, 1 pary 
koni, 1 wozu, 1 siekiery. 1 sapy, 1 ryskala, 
2 sierpów, 1 grabi, 1 cepa. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to: ad a) na 440 koron, 
ad b) na 240 kor., przynależności zaś na 
128 kor. 90 h. 

Najniższa cena wynosi 585 kor. 94 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnosząca się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

0.k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, daia 10. listopada 1908. 


L. cz. E. 3890/3 (6) [9658] 

Dnia 21. grudnia 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya s) 1/6 
części realności whl. 787 gum. S.dzawka, b) 
8,4 części reslności whl. 789 gm. Sadzawka 
wraz z przynależneściami. | 

Cząstki nieruchomości, wystawione na 
licytacyę są ocenione ad a) na 53 kor. 34 
hal, ad b) na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 35 kor. 
56 hal, ad b) na 100 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzia do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupna przejrzeć podezas godzin urzę: 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedepuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym ter 
minie licytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo* 
wania licytacyjnego powstasą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo” 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełzoraocnika do Goręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszzałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IM. 

Delatyn, dnia 14. listopada 1908. 


L. cz. E. 397,3 (4) [9612 2—3] 

Dnia 18. stycznia 1904 o godz. 9 rano 
w Sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 9 
w Muszynie odbędzie się licytacya: a) re:l- 
ności lwh. 210, b) 12/86 części realności 
lwh. 209, e) 240/1440 części realności lwh. 
195, d) 720/11520 części realności lwh. 287 
ks. gr. gm. Szczawnik objętych, Hryca Hojdy- 
cza i Anny z Pastereczyków Hojdyczowej 
własnych wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę Są ocenione na 3817 kor. 80 
halerzy. 

Najniższa oferta wynosi: ad a) 1560 
kor., wadyum 234 kor., ad b) e) 21 kor. 54 
hal., wadyum 3 kor. 23 hal., ad d) 646 kor. 
68 hal., wadyum 97 koron, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tychj nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy, chęć kupienia mający, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, biuro Nr. 5. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy terminie licy- 
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podmoszone. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 15. listopada 1905. 


L. cz. E. 833/3 (4) [9871 2—3] 

Na żądanie Wasyla Melnyk i Wasyla 
Wowk roiników w Gəjach odbędzie się dnia 
29. grudnia 1908 o godz. 9 przed pału- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9, licytacya realneści llwh. 164 
i 896 ks. grunt. gminy kat. Gaje objętych 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to pierwsza na 200 
kor., druga 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 188 kor, 38 
hai. i 266 kor. 67 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg  katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może ksżdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9. 
, Takie prawa, w obac których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezabzą, należy zgło 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomosci mie r20- 
głyby być już ze skutkiem podzoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ne powyższych nieruchomościach bądź 
obetnie już istaieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjaego powsis24, zawiadamiasae 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na taGliey sąde- 
wej, jeśli wie mieszkają w okręgu sądu uiżej 
wymienionego i nie wskażą tomuż sądowi 
pałnomoczika do doręczeń, w s.edzibie sądu 


L. cz. E. 1425/3 (5) [9438] 
Daia 30. grudnia 1903 godz. 10 sala 

12, licytacya realności lwh. 118 gmiuy Jo- 

dłówka w ob-zarze 2 morgi 9 kwadr. s. 
Wartość szacunkowa 2474 kor. 
Najniższa oferta 1649 kor. 33 hal. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV. 
Bochnia, 31. października 1903. 


L. cz. E. 3239/3 (5) [9628] 
Na żądania Maryana Krzyżanowskiego, 
zastąpionego przez p. adw. dra Pohoreekiago, 
odbędzie się dnia 30. grudnia 1908 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 21 w Tarnopolu, licy- 
tacya ciała tab. bip. 1. 657 kat. gm. Tarao- 
pol objętego z parcel bud, lkat. 1430 i 1481 
na których znajduje się Villa pod Nr. 2127 
i domek mieszkalny wraz z parceli" ogrodu 
lsat. 709 się składającego. 
Nierushomość wystawiona na lieyta- 
i ocenioną na kwotę 34.826;4 kor. 
al. 


L. ez. E. 125/3 (16) [9605 2—3] 
Na żądanie Józefa Mandla, odbędzie się 
dnia 18. grudnia 1908 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya realności whi, 108 
ks. gr. Zarzecze objętej (pb. 45 N. k. 20 
pow. 9 a. 28 m? z budynkami i grontowe 
obszaru 3 ha. 88 ar. 89 m?) wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z załogi go- 
spodarczej i połowy realności whl. 17 ks. gr. 
gm. Zarzacze (pgr. 544 1 570 drogi). 
Nieruchomości wystawioze na licytacyę 
są ocenione a to whl. 108 ks. Zarzecze na 
4461 kor. 72 hal, przynależności na 589 


CJĘ: 
74 h 

Najn ższa cena wynosi 17.341 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne, która zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem równocześnie się 
zatwierdza 1 odaoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
t strainy, protokoły ocenienia i t: d.) może 
zamieszkałego. l każdy, msjący chęć kupienia, przejrzeć pod- 
kor., zaś 1/2 realności whl. 17 ks. tejże gmi- C. k. Sąd powistowy, Oddział IV. | czas godzin urzędowych w sądzie tiżej wy- 
ny na 62 kor. 68 hal. Winniki, dzia 30. października 1908. | mienionym, w biurze Nr. 21. 


»Gazeta Lwowskac Nr. 276 z dnia 2, grudnia 1908. 


[8674] | 


. Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałago. 

C.k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Tarnopol, dnia 15. listopada 1903. 


L. ez. E. 705/3 (4) [9308] 

Na żądanie p. Jana Pietrucha, rolnika 
w Starej wsi, odbędzie się dnia 30. grudnia 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Gry- 
bowie licytacya gruntów ornych i pastwisk, 
stanowiących realność whl. 197 ks. gr. gm. 
kat. Stara wieś-Strzylawka objętą. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1257 kor. 38 hal. 

_ Najniższa cena wynosi 838 kor. 26 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabulatny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
ołyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istaieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedyzie przez przybicie sa tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peźnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
tamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Grybów, dnia 30. października 1908. 


L. cz. E. 1198/3 (12) [9169] 

Na żądanie powiatowej Kasy oszezędno- 
ści w Gródku i Herscha Leiby Sitzmana 
w Gródku, odbędzie się dnia 30. grudnia 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Gródku, 
licytacya realności lwh. 689 ks. gr. gm. 
Gródek. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
cytacyę, jest ocenioną na 4050 kor. 

Najniższa cena wynosi 2025 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odmoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tsbularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia) może każdy 
mąjący chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obez których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopuszezalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toxu postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek, dnia 30. października 1908. 


L ez. E 758 (it) [9434 1—8] 
Zokowiązany małoletni Kazimierz Wilhelm 
Józef 8 im. Stein. 

Na żądanie Joeia Neumana, kupca 
w Buczaczu, zastąpicnego przez adwokata 
Dra Hullesa w Stanisławowie odbędzie się 
duia 30. grudnia 1908 o godzinie 10 przed 
południem w Sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2 lieytacya niewydzielnej 1,7 
części dóbr Soroki objętych wykazem 1. 115 
księgi grunt. dla większych posiadłości, bę- 
dącej własnością małoletniego Kazimierza 
Wilhalma Józefa 8 im. Steina wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z jednej siód- 
mej niewydzielonej części domu mieszkalnego, 
karezmy z piwnicą, trzech chat, stodoły 
`i szopy, komory i dwóch stajen. 


Całe dobra Soroki obejmują 5 m. 62, 
sążni kwadratowych, gruntu pod budowę, | 


8 


a) rachunku zarządcy masy Dr. Gold- j 


hamera z dochodów i wydatków za czas cd 


164 morgów lasu, 5 morgów 608 sążni kw. | dnia 20. września 1902 do dnia dzisiej- 
pastwisk, 2 morgi 240 sążni kwadratowych | szego ; 


dróg i nieużytków i 309 morgów 1560 sążni 
kwadratowych roli. 

Sprzedać się mająca 1/7 część tych 
dóbr wraz z przynależnościami ocenioną jest 
na 19.377 kor. 29 hal. 

Najniższa cena wynosi 12918 kor. 20 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Waruaki  licytacyjne zatwierdzono 
uchwałą z dnia 8. października 1908. dla 
E. 75,38 (7) i odnoszące się do tej mie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenieniai t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, imaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełaomoceaika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 18. listopada 1908. 


L. cz. E. V. 904/8 (36) [9624] 

Na żądanie Teresy Bahr w Stanisławo- 
wie odbędzie się dnia 30. grudnia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 88 licytacya 
realności whl. 2049 gm. Stanisławów obję- 
tej przy ul. Pełesza J. 6 i 8 położonej Mau- 
rycego i Reginy małż. Jupiter własnej, skła- 
dającej się z parc. bud. lkat. 1947 i pare. 
ogrod. lk. 920/11 i 2 mieszkalnych domów 
parterowych, terasy murowanej, oszklonej 
werandy, studni, komórek i wychodków. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 21800 kor. pirzyna- 
leżności zaś na 12910 kor. 

Najniższa cena wynosi 10900 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do stutzu. 
Wadyum wynosi 2180 koron. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protekoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 35. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 


licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczeniż tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnegu powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tamuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stauisławów, daia 16. listopada 1908. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1/2 (116) [2666] 

W masie konkursowej Simchego Dyma 
wyznacza się na 7. grudnia 1908 o godzi- 
nie 10 rano: 

1) celem zbadania ewentualnie apro- 
bowania przez Wydział wierzycieli; 

rachunku zarządcy masy Dra Goldha- 
mera z dochodów i wydatków za czas od 
dnia 20. września 1902 do dnia dzisiej- 
szego ; 

2) celem ustalenia roszczeń zarządcy 
masy Dra (łolihamera i byłego zarządcy 
Dra Strutyńskiego do wynagrodzenia za 
sprawowanie tego urzędu ; 

3) celem likwidacyi dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności ; 

na którą wzywa się ogół wierzycieli 
z tem, że co do rachunku ad 1) i 2) mogą 
czynić swe uwagi i podnosić zarzuty. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lisko, dnia 25 listopada 1908. 


L. cz. S. 1/2 (147) [9667] 
W masie konkursowej Abrahama Dy- 
ma wyznacza się audyencyę na 7%. grudnia 
1908 o godzinie 10 rano: š i 
1) celem zbadania ewentualnie apro- ! 
bowania przez Wydział wierzycielj; i 


b) rachunku byłego zarządcy masy Dra 
Strutyńskiego z dochodów i wydatków ; 

2) celem ustalenia roszczeń zarządcy 
masy Dra Goldhamera i byłego zarządcy 
masy Dra Strutyńskiego do wynagrodzenia 
za sprawowanie tego zarządu; 

3) celem likwidacyi dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, na którą wzywa się 
ogół wierzycieli z tem, że co do rachunku 
ad 1) i 2) mogą czynić swe uwagi i podno- 
sić zarzuty. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lisko, daia 25. listopada 1908. 


L. cz. S, 2/2 (285) (3668] 

W masie konkursowej Izaaka Dawida 
Dyma wyznacza się do zbadania ewentual- 
nie aprobowania przez Wydział wierzycieli 
rachunku Dra Goldhamera jako zsstępey za- 
rządcy masy z dochodów i wydatków za 
czas od 30. września 1902 do 27. listopada 
1903 tudzież do ustalenia roszczeń tegoż za- 
stępcy zarządcy masy do wynagrodzenia za 
sprawowanie tego urzędu audyencyę na dzień 
7. grudnia 1908 o godzinie 10 rano, na 
którą zwołuje się ogół wierzycieli z tem, że 
mogą czynić swe uwagi i podnosić zarzuty 
przeciw temu rachunkowi. 

O. k. Sąd powiatowy. 
Lisko, dnia 28. listopada 1903. 


Konkursa. 


L. 2338. [5578 3—3] 
KONKURS. 

Konkurs na posadę lekarza okrę- 
gowego w Tartakowie mieście z roczną 
płacą 1000 koron i ryczałtem na ob- 
jazdki gmin w rocznej kwocie 546 
koron z terminem wnoszenia podań 
na ręce Wydziału powiatowego do 15. 
grudnia 1908. 

Do okręgu należy 18 gmin z lu- 
dnością 16.000 dusz. 

Do podań należy dołączyć: 

1. dyplom doktora wszech nauk 
lekarskich, 

2. metrykę chrztu (urodzenia); 

3. świadectwo odbytej co najmniej 
2 letniej praktyki lekarskiej, 

4. świadectwo zdrowia wydane 
przez lekarza rządowego tudzież świa- 
dectwo moralności. 

Po roku służby zadowalającej 
służby może nastąpić stabilizacya. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Sokal, dnia 23. listopada 1908. 


L. 53495 IV. 
OBWIESZCZENIE. 

Przy ec. k Dyrekcyi Policyi w Krako- 
wie opróżnioną jest posada prowizorycziego 
e. k. strażnika eywilno-policyjnego II. klasy, 
z róczną płacą 900 kor., dodatkiem aktywal- 
nym 270 kor. i prawem do dodatków star- 
szyźnianych. Ubiegający się o tę posadę, do 
której w myśl ustawy z dnia 19. kwistnia 
1872 1 60 Dz. p. p. wysłużonym podofice- 
rom zastrzeżone jest pierwszeństwo przed 
innymi kandydatami, winni wnieść własno- 
ręcznie pisane podania za pośrednictwem 
swej przełożonej Władzy do Prezydyum e. k. 
Dyrekcyi Policyi w Krakowie do dnia 27. 
grudnia 1908 r. Przyjęty kompetent podlega 
6 miesięcznej próbie słażbowej. 

C. k. Dyrekcya Policyi. 
Kraków, dnia 27. listopada 1908. 


[9581 3—3] 


L. 2650. [9618 2—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział powiatowy w Gorlicach 
rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę lustratora kas i majątków gmin- 
nych w powiecie gorlickim z pensyą 
roczna 1800 kor. dodatkiem na obja- 
zdy w kwocie 600 kor. i prawem do 
4 pięcioleci w wysokości 10°% pensyl. 

Posada powyższa obsadzona bę- 
dzie prowizorycznie; po upływie roku 
od dnia objęcia urzędowania może na- 
stąpić stabilizacya. 

Podania zaopatrzone w metrykę 
urodzenia i w dowody złożenia egza- 
minu z rachunkowości i odbycia naj- 
mniej dwuletniej pratyki przy jednym 
z Wydziałów powiatowych w Gealicyi 
wnosić należy do Wydziału powiato- 
wego w Gorlicach w terminie do 31. 
grudnia 1903 włącznie. 


1. 


' 


Nadto kompetujący winien się wy- 
i kazać znajomością ustaw gminnych. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Gorlice, dnia 28. listopada 1903. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz Prez. 22102 [9579 3—3] 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza miniejszem, iż Pam Józef Narajew- 
ski e. k. notaryusz w Dynowie wskutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Minister- 
stwa sprawiedliwości z dnia 14. sierpnia 
1908 1. 18946 przeniesienia na urząd c. k. 
notaryusza w Brzozowie z dniem 25. listo- 
pada 1908 z urzędowania w Dynowie ustę- 
puje a dnia 1. grudnia 1908 urzędowanie 
w Brzozowie obejmuje. 

Z prezydyum c. k. wyższego Sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 17. listopada 1908. 


L. 15.143 pr. [9642 2—8] 
OBWIESZCZENIE. 
Na mocy $. 15. ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie borszezowskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy 
gmin wieki na 23-go grudnia, dla 
grupy gmin miejskich na 29-go grudnia, 
dla grupy większych posiadłości na 3!-go 
grudnia bieżącego roku. Y 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych ($$. 12., 13., 14, ord. 
wyb. pow.). 

Wykorcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznzczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie bor- 
szczowskim wybierają : 

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków ; 

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków ; 

grupa gmia wiejskich dwuaastu (12) 
członków 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 23. listopada 1903. 


L. cz. ©. II, 217/3 (2) [9669] 

Przeciw Franciszkowi Dzielskierau, nie- 
wiedomemu z pobytu wniósł Jan Dzielski 
z Działu pozew o własność gruntu. 

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 11. grudnia 1908 godzinę 
9 rano. 

Dla pozwanego ustanowiono adwokata 
Dra Nowotnego kuratorem. 

Tenże zastępować będzie pozwamego na 
jego koszt i niebazieczeństwo, dopóki po- 
zwany w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, 18. listepada 1908. 


L. cz. ©. IL. 240/3 (10) [9614] 

Przeciw Franciszkowi Bujakowi, Woj- 
ciechowi Bujakowi i Wojciechowi Bujakowi, 
synowi Stanisława, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Wiśniczu przez Józefa 
Brożka pozew o przyznanie 1/10 części real- 
ności lwh 10 w Brzezowej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na 29. grudnia 
1903 godz. 10 rano. 

(elem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nych pozwanych ustanawia się Pana Jama 
Bujaka w Lubomierzu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwamych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zumianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśnicz, dnia 24. listopada 1903. 


L. Dz. hip. 1350/8. [9608] 

O k. Sąd powiatowy w Lisku ogłasza 
niniejszem, że e. k. Dyrekeya kolei państwo- 
wych we Lwowie podaniem z dnia 6. lipca 
1908 L. 5275911. (de praes. 15. lipca 1903 
L dz. hip. 992), które w urzędzie hipote- 
cznymm tutejszego Sądu wraz ze załącznikami 
może być przejrzazem, domaga sie tsbular- 
nego wyłączenia z odnośnych ciał Lipote- 
cznych gruntów w gminie Olszanica pod bu- 
dowę 2 toru na linii Przemyśl Łupków na- 
bytych i wcielenia ich bez wszelkich cięża- 
rów hipotecznych do księgi kclejowej. 

, Wzywa się więe wszystkich, którzyby 
zamierzonem wydzieleniem tych gruntów 
z odnośnych wykazów hipoteszaych i wcie- 
leniem ich bəz wszelkich ciężarów hipote- 
czych do księgi kolejowej, czuli się być 
| pokrzywdzonymi, aby swe zarzuty tem pew- 

|niej do dnia 20. grudnia 1908 włącznie do 
c. k. sądu powiatowego w Lisku wnieśli, 


gdyż inaczej milczenie ich jako przyzwole- 


„nie na wolnociężarowe wydzielenie byłoby 


uważanem, 

Zarazem ostrzega się, że prawa rzeczowe, 
któreby do hipoteki tych ciał hipotecznych 
przeciw poprzednim właścicielom w dniu 25. 
pazdziernika 1908, w którym edykt równo- 
cześnie wygotowany, w gmachu sądowym 
będzie ogłoszony, lub później uzyskane zo- 
stały wcale uwzględnione nie będą, podobnie 
jak i zarzuty, wniesione po dniu 20. grudnia 
1908 r. 

Lisko, 17. października 1908. 


L. cz. ©. II. 427/3 (1) [9694] 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Józefowi Pelcowi, przedtem w Raksza- 
wie zamieszkałemu wniosła Agnieszka Pele 
pozew o zapłacenie kwoty 350 koron zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 7. 
grudnia 1903 godzina 9 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Adw. Dr. Herbst w Łań- 
cucie, będzie go zastępował dopokąd się 
w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Łańcut, 20. listopada 1908. 


L. ez. ©. IL 435/8 (1) [9679] 

Przeciw Rozalii z Junkrów Majerowej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniósł 
Julian Michoń pozew o zniesienie wspólnej 
własności realności 317 gm. Jasło, na który 
termin do rozprawy na dzień 9. grudnia 
1908 wyznaczono. 

Celem strzeżenia praw Rozalii Majero- 
wej ustanowił sąd p. adw. Dra Adamskiego 
kuratorem, który zastępować ją będzie dopóki 
sama w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
cnika nie zamianuja. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 27. listopada 1908. 


L. cz. E. 1335/3 (3) [8545] 

Kazimierzowi Karasiowi w egzekucyj- 
nej sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Nisku przeciw Kazimierzowi 
Karasiowi o 200 kor. i 250 kor. ma być do- 
ręczoną uchwzła z dnia 14, września 1908 
l. cz. E. 1335/3 (1), którą sprzedaż realno- 
ści lwh. 1344 gm. Jeżowe dozwolono. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Kazimierz 
Karaś przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żania jego praw, kuratora w osobie p. dra 
Dawida Feia adw. w Nisku. 

Tenże kuratcr zastępywać będzie kuran- 
da swego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpiaczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 

Nisko, daia 7. października 1908. 


W. cnp. ©. VI. 856/3 (1) [9604 1—3] 

Dporas Karapani IIabocóeprep s3rua- 
AHO eï ENAĄKOEMIBOM, KOTPAx miene MOÓYTyY 
He e Biq0me, BHecam Ilsan Hongo camm Cre- 
hama i Iocap Jleóam 8 L'opoąka B m, K. no- 
BİTOBEM CyXi B Il'opo4Ky 1M030B O BJAACHIETE 
i iaraóynaneo Iapueab rp. kar. 1072/2, 
1073/1, 1074,2 i 1075/1 s Kepnuna. 

Ha miącraBi nosBy BM3HaqeH0 poanpa- 
By Ha geme 21. rpyama 1908 rog, 10 pano 
B 6ropi Nr. 6. 

ANA crepexieHa npaB roBzeme BraXa- 
HAX CIAĄKOEMINIB YCTAHOBIAE CA NaHa JIpa 
VHrepa, agBokara B DopoąKy, Kyparopow. 

Toiiske wyparop 6yąe rmx cema/qkocu- 
MB B 3raqaHmh cupaBi Ha ix Heóe3TeTHiCTE 
l KOMTAa TAK X0OBTO BACTYDNATA, A OHM a60 
B Cyxi 3TOMOCATE CH, AĴO BUMIAATE IIOBHO- 
BNaCTIA. 

I. x. moBiroBuń Cyg, Biąxin VI. 

Topogor, qua 31. nasqepiuka 1903. 


L. cz. Ow. 1776/3 (1) [t592 

Przeciw nieobecnemu Maksymilianowi 
Tü:kowi kupeowi przedtem w Tarnowie 
wniósł Bernhard Lilienthal przez adw. Dra 
Abrahama Salza w Tarnowie skargę o 800 
kor. zpn. 

Na podstawie tej skargi wydano we- 
kslowy nakaz zapłaty z dnia 25. listopada 
1903 Cw. 1776/3 (1). 

Ustanowionyjdla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. Dr. Jan Stec w Tar- 
nowie, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 25. listopada 1903. 


NN 


L. cz. T. 13/2 (7) [9587 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa nieobecnego tudzież z miejsca za- 
mieszkania i życia niewiadomego Honryka 
Bsuma syna Piotra z Biezyc, który około 
roku 1872 w miejsce niewiadoma na Węgry 
się wydalił, aby w przeciągu jednego roku 
od ogłoszania niniejszego edyktu a w ka- 


'łdym razie do dnia 1. grudnia 1904 roku 


Sądowi tutejszemu o sobie doniósł albowiem , łów I., Huta gogołowska, Jaszezurowa, Ja- | nemem umm EE WE 


w razie przeciwnym za zmarłego uznanym 
będzie. 
©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 19, listopada 1908. 


G. ZI 446;8 (2) [9619 1—3] 
EDIKT 
Einberufung voa uabekasntea Erban. 

Von dem k. k. Bezirksgerichte Gross 
Meseritsch wird bekannt gemacht, dass Fle- 
rian Jelinek, sm 2. Mai 182:7 zu Gross Me- 
seritsch geboren zuletzt Soldat in Polen mit 
Beschluss vom 3. Oetokher 1908 ZL T. 11/2 
für todt erklärt wurde. 

Da diesem Gewichte unbekaunt ist, ob 
und welchen Personex auf seine Verlassen 
schaft ein Erbrecht zustehe, so werden alle 
diejenigen, welche hierauf aus was immer 
für einem Rechtsgruade Anspruch zu ma- 
chen gedenken, aufgefordert ihr Erbrecht 
binuen Einem Jahre, von dem urtea gesetz 
ten Tage gerechnet, bei diesem Gerichte 
anzumelden und untər Ausweisuug ihres 
Erbrechtes ihre Erbserklārung snzubringen, 
widrigenfalls die Verlussenschaft, für wel-he 
einzwischen Herr I. U. Dr. Adam Pičman, Advo- 
kat in Gross Meseritsch als Verlassenschafts 
Curator bestellt wordem ist, mit jenen, die 
sich werden erbserklärt usd ihren Erbsrecht- 
titel ausgewiesen haben, verhandeit und 
ihnen eiugeantweriet, der nicht angetretene 
Theil der Verlassenschaf(, ab»r oder wenn 
sich niemand erbserklart bätte, die ganze 
Vorlassenschaft vom Staate als erbloseinge- 
zogen würde. 

K. k. Bezirksgericht, Abthg. I. 
Gross Meseritsch, am 28. November 1908. 


L. 164.562. 
OBWIESZCZENIE 
c. k. Natniestzietwa we Lwowie z 80. listo- 
pada 1403, L. 164.562 o zarządzewiach z po- 
wodu zarazy pyska i racie w powiatach: 
jasielskim, kałuskim, liskim, strzyżowskim, 
tarnopolskim i turczańskim. 


Z powodu wygaśnięcia zaiazy pyska 
i racie w powiatach: krośnieńskim i stryj- 
skim i ze względu aa obscny stan tej zarazy 
w powiatach: jasielskim, kałuskim. liskim, 
strzyżowkim, tarnopolskim i turczańskim, e. k. 
Namiestnictwo  zmosząc swe  obwieszcze- 
nie z 17. listopada 1905 L. 155.283, za- 
rządza na podstawie $$ 8, 7, 20 i 26 
ustawy o chorobach stadnych z 29. lutego 
1880 (Dz. u p. Nr. 85) i rozporządzenie 
wykonawczego z 12 kwietnia 1880 (Dz. u. 
p. Nr. 36) względnie z 8. grudnia 1586 , Dz. 
u. p. Nr. 172) aż do odwołania co następuje : 

I. Celem położenia tamy dalszemu sze- 
rzeniu się zarazy i rychłego jej stłumienia, 
ustanawia się okręgi pomorowe, które obej- 
mują następujące gminy z przysiółkami 
i obszary dworskie: 

1. w powiecie politycznym Brzeża- 
my: Horodyszcze, Płotycza, Słoboda złota, 
Witkorówka ; 

2. w powiecie politycznym Jasło: 
Czekaj, Lublica, Mrukowa, Mylarka, Mytarz, 
Osiek, Pielgrzymka, Samoklęski, Sieklówka 
dolna, Siekłówka górna, Sowina, Zawadka 
ad Osiek; 

3. w powiecie politycznym Kałusz: 
Kałusz, Katusz nowy; 

4. w powiecie politycznym Lisko : 
Bachlawa, Baligród, Balnica, Berehy górne, 
Bereska, Bereżnica niżna, Bereżnica wyżna, 
Buk, Bukowiec, Bystre, Oaryńskie, Chmiel, 
Choceń, Chrewt, Uisna, Cisowiec, Czaszyn, 
Dołżyca, Dwernik, Dziurdziów, Gorzanka, 
Habkowce, Hoczew, Horodek, Hulskie, Hu- 
zelo, Jabłonki, Jaworzec, Kalnica ad Cisna 
Kalnica ad Lisko, Kamionki, Kielczawa, Ko- 
łonice, Krywe ad Cisna, Krywe ad Tweryl- 
ne, Krywka, Liszna, Lutowiska, Łopienka, 
Łubne, Lub, Łukowe, Łupków, Maniów, 
Mchawa, Myczków, Nasiczne, Nowosiółki, 
Olchowa, Paniszczów, Polana, Polańczyk, Po- 
lanki, Postołów, Procisne, Przysłup, Rabe ad 
Baligród, Radziejowa, Rajskie, Rosochate, Ro- 
solin, Rostoki dolne, Rostoki górne, Ruskie, 
Rybne, Serednie małe, Serednie wielkie, Sko- 
rodne, Smerek, Smolnik ad Baligród, Smol- 
nik ad Lutowiska, Solinka, Srednia wieś, 
Stężnica, Studenne, «tuposiany, NSukowate, 
Szezerbanówka, Tarnawa dolna, Tarnawa 
górna, Torsa, Tworylne, 'Cyskowa, Ustrzyki 
górue, Weremień, Wetlina, Wola górzańska, 
Wola Matyaszowa, Wola Michowa, Wołko- 
wyja, Wołosate, Wydrne, Zanrodzie, Zaho- 
czewie, Zatwarnica, Zawój, Zawóz, Zubeńsko, 
Zwierzyn, Żerdenka, Żernica niżna, Żernica 
wyżna, Zubracze, Zurawin ; 

5. w powiecie politycznym Pil- 
zno: Januszkowice, Kamienica górna, Opa 
cionka ; 

6. w powiecie politycznym Podkhaj- 
ce: Iszczków, Rosochowaciee; 

7%. w powiecie politycznym Stryj: 
Smorze dolne, Smorze miasteczko ; 

8. w powiecie politycznym Strzy- 
żów : Cieszyna, Frysztak, Glinik dolny, Gli- 
nik górny, Glinik Średni, Gogołów 1., Gtogo- 
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zowa, Kalembina, Kobyle, Korzuchów, Ko- A d A a 

złówek, Łączki, Łęki, Lubla, Markuszowa, 

Niewodna, Oparówka, Przybówka, Pstrągó- ) OoNiesienia pry walne. 
wka, Pułanki, Rożaaka, Stempina, Szufnaro- 
wa Tułkowice, Twierdzs, Widacz, Wiśniowa, 


Woj.szówka, Wola Pietrusza, Zawadka ad | zzdgddLLGY NWUWIUU UW U UD WWW 


Jan Jhnałowicz 


9. w powiecie politycznym Tarno- | + 
poleca: 


pol: Dənysów, Kapezyúce; 

10. « powiecie p.lityczaym Turka: | < 
Babnowste, Beniowa, Bobarka, Borynia, Bu- | -$ 
Łowiec, Butelka niżua, Butelka wyźna, Butla, 
Chaszczów, Dołżki, Dydiowa, Dźwiniacz | 
górny, Hnyła, Hus:e niźne, Husne wyżne, 
lle:k, Iwaszkowce, Jatłonka niżna, Jabionka 
wyżna, Jabłonów, Jawora, Jaworów, Komar- 
niki, Krasne, Krywe, Krywka, Libuchora, 
Lipie, Łokieć, Lomna, Łopuszanka Lechnio- 
wa, dosiniee, Matków, Michniowiec, Mhel- 
niczne, Muchnate, Mołdawsko, Myta, Pizy- 
słup, Rosochacz, Ryków, Sianki, Sokoliki, 
Suchy Potok, Szandrowiec, Szumiacz, Tar- 
nawa miżna, Tarnawa wyżna, Tureczki aiżne, 
Tureczki wyne, Turka, Wysocko niżne, 
Wysocko wyżno, Zadzielsko, Zawadka ; 

Te obszary są zamknięte dla wprowa- 
dzania i wyprowadzania żywych zwierząt ra- 
cicówych (bydła rogatego, owisz, kóz, świń) 
bez różnicy wisku; 

W tych obszarach zamkniętych wzbro- 
nicne jest: 

a) Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydio rogate, owce, kozy 
i świnie); 

b) Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyach kolejowych: we Fry- 
sztaku, Kałuszu i Łupkowie, leżących w zam- 
kniętych okręgach. 

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładuwania. 

Obrót wewnętrzay w obszarach zam. j : SES. >. 
kniętyeh dozwolony jest o tyle, 6 ile wis- | = DUE —_ | [<A DRE ZL 
ściwe starostwa, z pewcdu wybuchu zaraz 4 l ki i, r A i f 
RE i rasicowej w CAN cór CZE i LWÓW, Il. Franciszkańska | ll, 

3 CL: j LALE spe > al ZG : g r . . . 
piana AMA O marądzeń wyrabia jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiarach, 
Starostwa: w Brzeżanach, Jaśle, Ksłuszu, | o wytrzymałości ciężaru dla c. k. kolei, Zakładów przemysłowych, handlów, 


Lisku, Pilznie, Podhajeach, Stryju, Strzyżowie i „sk RORY e AOKI 
Tarnopolu i Tarce, upoważnione są dzić 94 022 sk miejskich i gospodarstw wiejskich. 


lać, w wypadkach uwzględnienia godnych, 
pozwoleń na przywóz zwierząt racicowych 0 G L 0 5 // E N I E 
e 


$ Bay-Rum używa się ze znakomitym skutkiem do mycia i utrzymania 
z. w czystości skóry na głowie. Flakon 80 hal. i 1:60 kor. 

Kaptolina usuwa łupież i zapobiega wypadaniu włosów. Flakon 2 kor. 
Olejki: fiołkowy, rezedowy, jaśminowy, różany, millefeurs. Flakon po 1 kor. 


Pomada litewska wpływa korzystnie na włosy, posiada zapach 
przyjemny i nie jełczeje. Słoik 1 kor. 


Pudr na włosy biały, do czyszczenia i pudrowania włosów. Pudełko 
60 hal. 


Pudr popielaty i żółty do upiększenia włosów. Pudełko 1 kor. 


Lwów, ul. Sykstuska l. 25 i pl. Maryacki 1. 11, — Kraków, Sukiennice 
1 20, — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24. 


7771919 IITIN 
C. k. uprzyw. 
Fabryka wag 


Jana StankięwiCza 


377099 77719117111117907909.10099099997909 


celem aprowizacyi więtszych miejse kon- 

sumcyjsych rejonów zamkniętych ma na- 

tychmiastową rzeź, przy zachowaniu prze. 

pisów ogólnych o ruchu tych zwierząt i Dnia 14. erudnia 1903 po poł Li ie si Ślą- 

przy zarządzeniu właściwych środków ostro- pa” po p amg odbodag wk! Erzeni 

R nach w lokalu towarzystwa 
IL W celu zapobieżenia zawleczen u 


tej zarazy do państwa Niemieckiego i utrzy- = s 
man wolnego „eksportu zwieiząt do tego Nadzwyczajne Wa ne Zgromadzenie 
państwa, zmienia się aż do «dwołania ob- 

wieszczenia z 28. lutego, 28, czerwca i 30. ijązku kupiecki i j ani 
lipca 1902 L. 22.805, 69.507 i 88,885 oraz Zwią p n s = AE RE ZA a z ograniczoną 
z 9. stycznia 1908 L. 1541 o tyle, że z po- poręką, do którego wszys czdonków Się Zaprasza. 

wiatów polityczny:h: Bochnia,  Bohored- 5 
czany, Brody, Brzesko, Brzeżany, Brzo- Porządek dzienny: 
zów, Dobromil, Dolina, Drohobycz, Gorlice, 


Grybów, Jasło, Kałusz, Kosów, Krosno, Li- 1) Przystąpienie do jednego ze Związków stowarzyszeń zarobkowych 


manowa, Lisko, Myślenice, Nadwórna, Nc- i gospodarczych. 

wy Sącz, Nowy Targ, Pilzno, Podhajce, Ro- 2) Wnioski. 

hatyn, Ropczyce, Rzeszów, Sanok, Skałat, 

Stary Sambor, Stanisławów, Stryj, Strzyżów, Przemyślany, dnia 26 listopada 1908. 


Tarnów, Tarnopol, Trembowla, Turka, Wie- 


liezka, Zbaraż, Złoczów, Zydaczów i Żywiec Dyrekcya Związku kupieckiego 


wolno wywozić bydło rogate do Niemiec tylko 


za specyalnem jpozwoleniem c. k. Namiest- w Przemyślanach 
nietwa. s 
Z innych powiatów politycznych wolno, stow. zarej. z ograniczoną poręką, 
dopóki w nich nie panuje zaraza, wywozić : 
i nadal bydo rogate do Niemiee przy za- Zalel M. Adler. Isak A. Seiden. 


chowaniu obowiązujących w tej mierza prze- 

peog i pod e on, > przed wyprowa- | ===" > 
zeniem z miejsca pochodzenia weterynarz i 

urzędowy sprawdzi każdym razem niż adi Zaproszenie do przedpłaty na 

rzany Stan zdrowia „wszystkich zwierząt ra- 1903 r. Rok V-ty. 
cicowych w tej miejscowości i uwidoczni to 


LA 
na dstyczących paszportach, orsz ża zwie- 
rzęta przeznaczone da trensportu będą bez- 
pośrednio po tem badamu odstawione pod 
konwojem do stacyi nadawczej i tam na- 


tychmiast załadowane. 


Kost badania gwiet w miejsc po | |ięgjęcznik matowy na fortepian 2 bezpłatnym dodatkiem literackim, 


chodzenia i koszta odkozwoj au | | 
ożwojowania zwierzą Czasopismo zamieszcza wybór najładniejszych utworów salonowych i do tańca 


rzeznaczonych do transport sié maj . I : 
EA J ARE no ha daje rocznie nut wartości przeszło 25 rub. 


Rozporządzenie powyższa nie narusza Zadaniem wydawnictwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym celu redakcya 
w niczem tut. obwieszczenia z 6 paździer- | ogłosiła 2-gi konkurs muzyczny im. Konst. ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy- 
nika 1903 L. 114.741, którem zarzątzono, | torów na utwory fortepianowe, przeznaczając na nagrody 500 rub., z terminem nadsyłania 
aby bydło rogate, wywożone do Niemiec, rękopisów do dnia 81. października 1908 r. 
poddawane było superrewizyj weterynar- Na treść numerów w kwartale I. złożyły się a) utwory na fortepian: Lubomirski ks. 
skiej w Prąduiku białym koło Krakowa, | Konst. „Romans“, Maliszewski W. „Marzenie“ nagrodz. na konkursie, Paderewski I. 
względne w Szczakowej lub w Oświęcimie. | „Kołysanka“ z opery Manru (układ L. Ch.), Skrzydlewski I. „Wspomnienie“, Sokołow- 

Przekroczenia niniejszego rozporządze- ski M. „Canzonetta“, Stojowski Z. „Dumka“, Wierzchleyski R, „Mazurek“, Crescenzo 
nia, które wchodzi w wykonanie dnia ra- | 0: Powodzenia" Polka, Douvernoy A. Tańce Indyjskie i Marsz religijny z baletu „Ba- 
stępnego po ogłoszeniu w urzędowej „Gaze- | Chus“, Koczew-Kowarzowicz „Perły Albanyi* Walec; b) do śpiewu: Jarecki H. „Oda 
cie Lwowskiej*, będą karane według $. 45 do młodości“ kantata na chór męski, Karłowicz M. „Nie płacz nademną* i Szczepkow- 
ustawy z dnia 24. maja 1882 (Dz. u. p. | SEE I. „Krakowiak“; e) w dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny 


Nr. 51). i estrady, korespondencye, obszerna kronika muzyczna i t. d. - z 
Co się podaje do powszechnej wiado- s Prenumerata rocznie 5 rub., z przesyłką pocztową 6 rub., półrocznie i cwar- 
mości. talnie w tym stosunku. Numer pojedyńczy 60 kop. > 
> Z e. k. Namiestnietwa. UWAGA: Abonenci roczni otrzymują jako premium bezpłatne 3 poprzednie zeszyty 
Lwów, dnis 30. listopada 1908. nut wartości 5—6 rub. 


Adres Redakcyi: Warszawa, Warecka 15. Agentura dla Galicyi we Lwowie 


u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. k 
| Redaktor i wydawca: Leen Chejecki. 
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Wykonuje bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, balowe, 
faktury, etykiety, plakaty, dyplomy, nuty, obrazy i t. p. 


Zakład art. graficzny 
L. 9621 A || 9621 | [9676 1-8] | o AAA „IE | 


IE EnD 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


EJ PC podkładkowe z bibułą 
„Eogla” na r. 1904 już nadeszły poleca Sey- 
farth i OAZA we Lwowie przy pl. Maryackim. 


TU eblowany pokój frontowy na I. piątrze 
priy ul. Batorego l. 82 do wynajęcia, także 
dla przejezdnych. 


gą renescie serwisów udłowyCh na 
12 osób z dasniejszych deseni 
wysprzednję po cenie fabrycznej T. 
Okornicki magazyn| porcelany i szkła 
ul. Halicka Lwów. 


Tłómaczenia 
z polskiego na niemieckie i z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
wiernie akademik. Adres w biurze Plohna. 
Uy>ższe wykształcenie dla Pań Li- 
teratura i języki: francuski, argielski, nie- 
miecki; historya s-tuki, historya filozofii i R 
gia. Dr. Felicya Nossig, ul Ossolińskich 11, I. 
dwórze, III. schody, 2-gie piętro. 
Na” wdowa poszukuje zajęcia jako zə- 
rządezyni domu, listy Helena post. rest. 


Wyborny miód deserowy kuracyjny, 
S własna pasieka 5 klgr. tylko 6 K. franco. 
E Woda miodowa naturalny a najlepszy środek 


na płeć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warto przeczytać, żądajcie! Ko- 
| rzeniewicz em. niucz. Iwanozany. 
D nia S Dara AEA E E E ASSON 


Figaro, Matin, Journal, Secolo, Daily Chro- 
nicle jakoteż humorystyczne francuskie, wło- 
skie i angielskie w ciągu tygodnia poleca 


ST SOKOŁOWSKI 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Pół kilo Pierza gęsiego 
tylka 60 centów 


Rozsyłam zupełnie nowe, szare pierze ręką 
darte pół kilo tylko 60 ct., te same w lep- 
szym gatunku tylko 70 ch. w pocztowych 
pakietach próbnych za pobraniem pocztowem. 
J. Krasa, handel pierza w Smichowie 
koło Pragi (Czechy 680). 
Wymiana dozwolona. 
Uprarzam o dokładny adres 


Do lm. 102.858,08. 


Ogłoszenie licytacyi. 

Dla krajowego Zakładu dla obłą- 
kanych w Kulparkowie potrzeba od 1. 
stycznia do 31. grudnia 1904 około 
13.000 kg. nafty salonowej białej. Wa- 
runki są do przejrzenia w kancelaryi 
Zarządu w godzinach urzędowych. Ofer- 
ty opieczętowane i marką na 1 koronę 
ostemplowane, przy dołączeniu 350 kor. 
wadyum składać należy w Kasie zakła- 
dowej do daia 10 grudnia 1903 godz. 
4 po uj yz 

Dr. W. Kohlberger 
preeu zakładu. 


Na gwiazdkę ! 


poleca się 


Album powstania listopadowego 


Wydáwnictwo zasłużonych mężów polskich 
z r. 1830/1. Format wielkiego folio, zawiera 
15 artystycznie pa MK portretów wraz 

z biografią. 
Cena 4 kor. z przesyłką 4 kor. 60 hal. 
Do nsbycia w Ajencyi dzienników Sokołow- 
skiego Pasaż Hausmsna 9 we Lwowie. 


SWIEŻE RYBY MORSKIE! 


Wskutek szalonych burz jakie w ostatnim ty- 
godniu panowały sad morzem północnem po- 
łów wypadł skąpo a w następstwie tego ceny 
niektórych gatunków chwilowo nieco wyższe. 


Na bieżący tydzień polecamy : 


Łupacze drobne . . . Po — złr. 40 ct. 

Ą duże 2—4 kg. , = _60F , 
Okurie . „in. S-<g, 40 m; 
Ksbliony bez głowy n =" 50 
łososie . a — „ 60 „SB 
Szezupaki morskie . = a a 
Ozorowce . . 53 g 80 „IS 
Plastugi (Heilbutt) y l 7820-38 

- Turbot E T R 
Sandacze rzeczne . nl z 


na piatek i sabai pa powytizych 

Fląderki . . P UW a 

Pi trągowee Paka 1 scx. 

VĄNYKOWEBA . -.. + p — „ 80 5 
Pizep sy gotowania I przyrządzania ryb 

oraz cenniki ryb wędzonych i marynowanych 

udzielamy gratis. 


St. Markiewicz 
Lwów, Rynek 41 i 42. 
Dla dogodności mieszkańców dzielnicy 
Grodecki-j powierzyliśmy filialaą sprzedaż 
ryb morskich po tych samych cenach firmie 


W. KOZŁO *SKI, Gródeeka 85. 


Sprzedaż dębów. 


W lasach fundacyi Gosiewskiego w Blctni sprzedane zostaną w drodze licytacyi, 


która się odbędzie dnia 10. grudnia 1903 w Maugistracie we Lwowie, 


na pniu. 


1029 sztuk dębów 


O bliższych warunkach tej sprzedaży dowiedzieć się można w I. Departamencie Ma- 


gistratu we Lwowie. 


Magistrat król. stoł. miasta 


Lwów, dnia 18. listopada 19.'8. 


L. 5885. 


Powiatowa Kasa Oszczędności w Wadowicach 


podaje do wiadomości, 
Kasy oszczędności z 


że na podstawie uchwały Wydziału Powiatowej 
dnia 25- -go listopada 1903 1. 3332 obniża z dniem 1-go 


stycznia 1904 od wszystkich dotychczasowych wkładek procent na (4%,) 
cztery od sta. 

Po myśli $. 11 statutów przysługuje stronom interesowanym prawo, albo 

wkładki swoje w powyższym terminie odebrać, albo pozostawić takowe nadal |j 

na 4'/, gdyż od 1-go stycznia 1904 będzie opłacany procent po 4/, od 


wszystkich wkładek. 


Podatek rentowy jak dotychczas tak i nadal opłacać będzie sama Kasa 
Oszczędności bez potrącania takowego stronom. 


Dyrekcya Powiatowej Kasy Oszezędności. 
Wadowice, dnia 26. listopada 1903. 


Nowy rozkład jazdy kolejami 


ważny Od l. października 
podaje 


= Kuryer kolejowy. 


PROMIEN 


Lwów. Kopernika 20. LO E bo SE CYA Y oo rów. Kopernika 20. Litografia, Cynk Cynkografia, Śejatłodrnk. 


R OAŻŹ IKA RKK AA pE > 


„Jeżeli kto kaszłe w sposób Tozpaczny, 


niech tylko zażyje Pastylak Geraudella.* 
Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDELA 


nieomylnych w leczeniu nieżytn, kaszlu nerwowego, zapalenia oplucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy ete. Niezbędnych dla osób, 
które zbytecznie głos utrudzają. 


Bardzo użyteczne dla palących. 


Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
PP.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniewskiego i Redyka. 
p e TSEZORIE"F 


Nowość! Nowosć! 
kawa palłlona 


z własnego parcwego palenia codziennie świeżo palona ! 


Izawa palona ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gerącege pewie- 
trza — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona |! 


uj, kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct. 
n Nr. IE =" 90 n 

„ NOA 1 „ad 

= Nr. IV. 1 n 20 n 

Melango cesarska Nr. V. 1 „ 40, 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako- 
mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna- 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa palona pakowana w wor-czkach pergaminowych w wadze 1, */s, "Ja i 1 kilo. 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we L W O W I E, 
ul. Teatzalna 3, naprzeciw Katedry. 


Szóste 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


akeyonaryuszów LWOWSKIEGO TOWARZYSIWA AKCJJNBGO BTOWATÓW 


cdbędzie się dnia 29. grudnia 1908, o kz 5 po po- 
łudniu w sali posiedzeń Towarzystwa w browarze klepa- 
rowskim we ME 


Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi i przedłożenie zamknięcia rachunków za 
rok szósty 1902/1908. 

2. Sprawozdanie rewidentów. 

3. Uchwała dotycząca podziału czystego zysku. 

4. Wybór członków Rady zawiadowezej. 

5. Wybór dwóch rewidentów i jednego zastępcy na rok następny. 

6. Ustanowienie wysokości marek obecności dla członków Rady za- 
wiadowczej na dalsze trzechlecie 1904, 1905, 1906. 


Panowie P. T. Akcyonaryusze, którzy zamierzają brać 
udział w tem Walnem Zgromadzeniu, raczą w myśl §. 26, 
statutu złożyć swoje akcye wraz z bieżącymi kuponami 
najdalej do 25. grudnia 1908, w Centralnej Kasie Towa- 
rzystwa we Lwowie, ul. Kleparowska 16, albo w Kasie 
Filii e. k. uprz. austr. Zakładu kredytowegó dla handlu 

i przemysłu we Lwowie, gdzie im będą wydane karty le- 


gitymacyjne, uprawniające do głosowania na Walnem 
Zgromadzeniu. 

AN 

We Lwowie, dnia 25. listopada 1908. PY 


Rada zawiadowcza. 


Centralne biuro ogłoszeń, dzienników I uniwers, reklamy 


Adolfa Chulawskiego 
w Wiedniu, WI. Gietreidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432) 
przyjmuje : przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- 


Do nabycia : W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż | wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 
Hausmana 1 9. 


A drukarni Wł, Łozińskiego, (pod zarządam J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 


Papier z fabryki papieru Braci Fiałkowskich. 
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